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w yc h o d zi k a żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu.

Ceny pienum eraty:
W e L w o w ie  bez  d o rę ­

c z e n ia  do  d o m u  . m ie ś . zł. 2 -—, kw art. 6 '—
z d o s ta w ą  do  d o m u  . m ie s . zł. 2  4 0 , kw art. 7 -—
N a p ro w in c ji z p rz e ­

sy łk ą  p o c z to w ą  . . m ies. zł. 2  4 0 , k w art. ?•—
Z a g ra n ic ą  . . . .  m ies. zł. 5  —, k w art. 1 5  —

N u m er te le fo n u  
RED A K C JI I 

AD M IN ISTRA CJI 
2 1 - 1 7  

K on to  PK O  L w ów  
Mi 5 0 4 .C 4 4

A D R ES REDAKCJI I A D M IN ISTRA CJI: 
LW ÓW , UL. ZIMOROWiCZA 15 I. p.

L isty  n a le ży  fran k o w ać . — R ek lam ac je  
o tw a rte  w o ln e  od op ła ty . 

R ę k o p isó w  n a d es ła n y ch  n ie  z w ra c a  się.

C E N A

NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za ] w ie r s z  m i l im e t r .  C6«f, cm.  szer . )  w  z w y k ły c h  o g ł o s z e ­
n ia c h  g r 30, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r ó l o c a c h  gr. 50, 
w  k r o m c e ,  r e p e r t u a r ,  d z i a ł  p o s p o d a r c z y .  i a5 k i  w  te k ś c i e  
gr. 70, p o d  n a g ł ó w k i e m  n a  p ie rw sze i  s t r o n i e  zł. I1- .  Za 
j e d n o  s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  gr. 10, k u p n o  
i s p r z e d a ż  s ło w o  gr. 1 2 , m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p r y w a t n e  s ł o w o  gr. 20, dla poszukujących pracy gr. S. 
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  23 prc. Z a g r a n ic z .  o 50 prc.  d ro że j

Koła kobiece L .O .P .P .
Czternaście lat dobiega już kiedy 

ostatnie strzały i wybuchy armatnich 
pocisków zamilkły na naszych zie* 
miach. Czas to  długi, k tóry  zaleczył 
niejedną ranę, zatarł w pamięci okrop* 
ności wojny. N ie zapomniały tylko 
serca matek, które utraciły swych naj* 
droższych. Pociechą jedyną stało się 
jedno wielkie słowo, przetworzone w 
radosną rzeczywistość: Ojczyzna 1

Czy możemy jednak żywić w du* 
szach pewność tego poko ju? Czy głu* 
che odgłosy przygotow ań do nowej 
stokroć groźniejszej zawieruchy nie 
niepokoją św iata? Ta przyszła wojna 
grozi nietylko żołnierzowi w polu —■ 
grozi ona tak samo tym, co zostają w 
głębi kraju — starcom, kobietom i 
dzieciom.

To w ojna lotniczo*gazowa!
W szystkie cywilizowane kraje za* 

znajamiają przyszłych żołnierzy z no* 
wemi formami niebezpieczeństwa i 
walki z wrogiem. Budują lotniska, sa* 
moloty, schrony przeciwgazowe, a dro 
gą propagandy starają się uświadomić 
cale społeczeństwo, czem będzie ta 
wojna dla ludności cywilnej. Dotych* 
czas ludności cywilnej, pracującej spo* 
kojnie w głębi kraju, bezpośrednie 
niebezpieczeństwo nie groziło.

Po raz pierwszy zatem w dziejach 
ludzkości w yłoniła się konieczność 
przygotow ania do w ojny nietylko ar* 
rnji, ale całej cywilnej ludności. Ten 
odcinek pracy w inny w głównej mie* 
rze wziąć w swoje niezawodne ręce 
kobiety.

Koło Kobiece L O. P. P. (dawniej 
używające nazwy: Kolo Pań) w głębo 
kiem zrozumieniu konieczności przy* 
gotowania do wojny ludności cywil* 
nej wzięło sobie za zadanie: 1) ufun* 
dowanie Cywilnej Szkoły O brony 
Przeciwgazowej: 2) dotarcie z kursa* 
mi ochrony przeciwgazowej do wszy* 
stkich obywateli, a w szczególności do 
kobiet, jako do m atek i opiekunek, a 
więc do tych, które pozostaną, by bro 
nić życia i mienia rodziny.

M usimy mieć Cywilną Szkołę O bro 
ny Przeciwgazowej, ponieważ wojsko 
wyszkoli tylko żołnierza, a w głębi 
kraju pozostaną szkoły, szpitale, urzę* 
dy i ludność nieuświadom iona. Musi* 
my przygotować zatem kadry  ludzi 
odpowiedzialnych, którym  możnaby 
polecić pouczenie nieświadomych i 
odpow iednie zorganizowanie obrony 
w razie niebezpieczeństwa. Elementar* 
ne uświadomienie w tych sprawach 
winna posiadać każda matka, każdy 
dom powinien być odpow iednio zor* 
ganizowany, każde dziecko pouczone.

Te cele przyświecają pracy Koła Ko 
biecego LOPP. Organizuje ono 10*cio 
godzinne kursy inform acyjne obrony 
przeciwgazowej dla różnych środo* 
wisk kobiecych, począwszy od pra* 
cownic umysłowych aż do pomocnic 
domowych.

O brona przed naistraszniejszem 
niebezpieczeństwem naszych najbliż* 
szych i najdroższych nam istot — dzie 
ci naszych jest głównym celem i zada* 
niem Kół. Jest nas jednak zamało, aby 
dotrzeć wszędzie. Zwracamy się za* 
tern z gorącym apelem do wszystkich 
kobiet polskich o pomoc w tej pracy 
przez zapisywanie się do LOPP. i jak 
najliczniejsze uczęszczanie na kursy, 
przez nas zorganizowane. Żywimy go* 
rącą nadzieję, że do w ojny nie dojdzie

Prasa francuska o rezultatach
polskiej p o lity k i e ko n o m ic zn e j.

Paryż. 17. IV. (PA T). W  dzisiej* 
szym „Temps" ukazał się drugi z rzę* 
du obszerny artykuł p. t. „Doświad* 
czenie polskie". A utor artykułu, Tar* 
dy, stwierdza, że Polska już dzisiaj od 
czuwa pomyślne rezultaty swojej poli 
tyki ekonomicznej. Polska utrzymała 
stałą walutę i pomimo to już w ostat* 
nim roku dawało się odczuć ożywię* 
nie gospodarcze. Kapitały przystoso* 
wują się do nowych w arunków . Pro* 
dukcja wzrosła w wielu dziedzinach 
przemysłu. Równocześnie zniżka cen 
znacznie polepszyła sytuację na rynku 
wewnętrznym. Barjery celne nie po* 
zwoliły, aby eksport polski wzrósł w 
w ydatny sposób. Eksport polski uległ 
lekkiem u zmniejszeniu się w ciągu r. 
1933. Jednak już przy końcu tego ro* 
ku zaznaczyła się tendencja do wzro* 
stu.

Należy również podkreślić przysto* 
sowanie się handlu polskiego, wypar* 
tego z Niemiec, a później z Europy 
środkowej, naskutek ograniczeń cel* 
nych. H andel polski zwrócił się w kie 
runku krajów  północnych, a później 
w stronę Anglji, k tóra stała się jego 
głównym klijentem. Rozwinięto rów* 
nież sprzedaż w Ameryce, jak również 
i w innych krajach zamorskich. Zwię* 
kszenie rynków  zbytu przyczynia się 
do zwiększenia odporności polskiego 
handlu. Pomimo wielu trudności, bi* 
lans handlow y Polski pozostał dodat* 
ni, co było niezbędne do  zrównowa* 
żenią bilansu płatniczego.

Eksperym ent Polski — kończy au* 
tor — może służyć za przykład, w  ja* 
ki sposób ustala się równowagę.

P o rzą d e k  obrad R a d y Ligi N a ro d ó w .
G en ew a. 17 IV . (P A T .) S e k re ta r ja t gene* 

ra ln y  Ligi N a ro d ó w  o g ło s ił d z iś  prow izo* 
ry c zn y  p o rz ą d e k  d z ie n n y  79*ej sesji R ad y  
L igi N a ro d ó w , k tó ra  ro z p o cz n ie  się 14 ma* 
ja  p o d  p rzew o d n ic tw em  re p re z e n ta n ta  Por* 
tu g a lji. P o rz ą d ek  d z ie n n y  o b e jm u je  18 
sp raw , w śró d  k tó ry ch  n a jw ażn ie jszem i są: 
sp ó r  bo liw ijsk o * p arag w ajsk i, o ra z  sp raw a  
S aary .

W  sp raw ie  sp o ru  bo liw ijsko*paragw aj*  
sk iego  o C h aco  R ad a  z azn a jo m iła  się z ra* 
p o rtem  kom isji, k tó ra  zo s ta ła  w y s ła n a  na  
m iejsce k o n flik tu  i k tó ra  b ezsk u teczn ie  u* 
s iło w ała  p o ło ży ć  m u kres.

C o  się  ty czy  S aary , R ad a  z ap o z n a  się z 
ra p o rte m  k o m ite tu  trzech , k tó rem u  n a  sesji

sty czn io w ej p o w ie rzy ła  p rz c s tu d jo w a n le  
p ro b lem ó w , zw iązan y ch  z p rzep ro w ad zę*  
n iem  p leb isc y tu  w  ro k u  1933. K o m ite t ten , 
z ło ż o n y  z p rzed staw ic ie li W ło ch , A rgen* 
ty n y  i H isz p a n ji , z eb ra ł się  w  R zym ie  p o d  
p rzew o d n ic tw em  b a ro n a  A lo is ieg o , w  celu  
o p ra co w a n ia  sw ego  ra p o rtu .

N a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  f ig u ru ją  także 
p e ty c je  p o s ła  G ra eb e g o  w  sp raw ie  rzek o m o  
k rzy w d ząceg o  m nie jszość  n iem iecką  w Pol* 
sce s to so w an ia  u s ta w  o u d z ie la n iu  i cofa* 
n iu  k o n cesy j n a  sp rz ed a ż  n a p o jó w  nlkoho* 
low y ch . Są to  p e ty c je , d a tu ją ce  się z p rzed  
p a ru  lat, k tó re  o b ecn ie  zo sta ły  p rzez  ko* 
m ite t trzech  p rz ek a za n e  R ad zie  Ligi N aro* 
d ó w .

Rady doradcze w Ubezpieczalniach Społecznych.
w r ___________ i - 7  t ( d a t )  *7 * \A  T  r t a  W v n  iW arszawa. 17. IV. (PA T). Min. Opie 

ki Społ. na podstawie ustawy z 28*go 
marca 1933 r. o ubezpieczeniu społ., 
postanowiło powołać przy komisa* 
rzach instytucyj ubezpieczeń społecz* 
nych tymczasowe rady, jako ciała o 
charakterze doradczym.

W  ubezpieczalniach społ., liczących 
do 75 tys. ubezpieczonych, Rada przy 
boczna składać się będzie z 13 człon* 
ków — 6*ciu ubezpieczonych — 3 pra 
codawców oraz 3 nom inałów ; w ubez 
pieczalniach, liczących ponad 15 tys. 
i w zakładach ubezpieczeń społecz* 
nych — z 17 członków, w tem 8*miu 
ubezpieczonych — 4 pracodawców i 
5*ciu nom inałów ; w ubezpieczalniach

społ., w Zakł. Ubezp. na W yp. Chor. i 
w Zakł. Ubezp. od W yp. w grupie ją* 
bezp. powinien być 1 przedstawiciel 
prac. umysł., w Zakładzie Ubezp. Pra 
cow. Um. — grupa ubezp. składać się 
powinna z samych przedst. prac. umy* 
słow., w Zakł. Ubez. Emer. R obot z 
samych przedst. robotników .

Do 1 czerwca r. b. komisarze ubez* 
pieczalni społ. przedstawią Min. Opie 
ki Społ. kandydatów  na członków 
Rady tymcz. z grupy ubezpieczonych.

Członków  z grupy pracodawców 
wyznaczy M in. po porozum ieniu się z 
Izbami Przem.*Handl., Rzemieśl. i Roi 
n.czemi.

Z ja z d  gospodarczy w  Tarn o po lu .
W  niedzielę 15 b. m. odbył się zjazd I ski i nacz. Żyborski, wojsko gen. Do*

i  i 1  J  _ t i r r v ł ł n A ł J n K i i k  c p I / p  ftPrt R n \ K  Rdziałaczy gospodarczych i sam orządo 
wych z woj. tarnopolskiego w Tarno* 
polu. W  zjeździe uczestniczyło 601 
delegatów zrzeszeń i związków gospo* 
darczych, społecznych i samorządo* 
wych, ogółem zaś wzięło udział ponad 
100 osób w zjeździe. Z jazdowi prze* 
wodniczył pos. J. Choiński*Dziedu* 
szycki. W ładze wojewódzkie reprezen 
tował wicewoj. Gintowt*Dziewałtow*

prędko, jednak jeżeli wybuchnie, nie 
zastanie nas nieprzygotowanych

A.

woyno*Sołłohub, sekr. gen. BBW R. 
pos. W ierzbicki Radę Nacz. BBW R. 
woj. poł.*wsch. dr. W . Mejbaum, Izbę 
Roln. prezes Papara. Zjazd pracował 
w trzech sekcjach (rolnej, samorządo* 
wej i przem.*rzem.) i objął wszystkie 
regjonalne zagadnienia gospodarczo* 
społeczne województwa, stawiając sze* 
reg konkretnych zadań do realizacji. 
Z jazd był wielką manifestacją koordy 
nacji wszystkich sił społecznych ziemi 
tarnopolskiej i stanowić będzie nie* 
wątpliwie pow ażny etap pracy vrycho* 
wawczej BBW R. nad aktywizacją spo 
łeczeństwa.

T E L E G R A M Y ,
W Y B O R Y  S A M O R Z Ą D O W E .

W arszaw a . 17 IV . (t) Z g o d n ie  z  reguła* 
m inem  w y b o rczy m  ro z p isan o  w y b o ry  sa* 
m o rzą d o w e  w  m iastach , liczący ch  p o n a d  
10.000 m ieszkańców . W  d n iu  17 bm . roz* 
p o c zą ł się p ie rw szy  d z ień  p o s tę p o w a n ia  
w y b o rczeg o . C zas  trw a n ia  tego  postępo*  
w an ia  p rz ew id z ia n y  je s t n a  d n i 40. D z ień  
g ło so w a n ia  p rz y p a d n ie  w ięc n a  27 m aja . 
W  o g ło szo n y m  sp isie  f ig u ru ją  z m iast Ma* 
ło p o lsk i W sch o d n ie j D ro h o b y c z , R zeszó w  
i S am b o r.

W  d n iu  27 k w ie tn ia  ro z p isan e  z o s tan ą  
w y b o ry  we w szy stk ich  m iastach  liczący ch  
m nie j n iż  10.000 m ieszk ań có w . W e d łu g  re* 
g u lam in u  w y b o rc ze g o  w  m iastach  ty ch  o* 
b o w ią zu je  30*dniow e p o s tę p o w a n ie  w y b ó r , 
cze.

W IC E W O JE W O D A  S O C H A Ń S K I 
W  Ż Ó Ł K W I.

Żółkiew. 17 IV . (P A T .) D ziś o  godz . 
10.3Q p rz y b y ł tu  ze L w ow a, celem  dokona*  
n ia  in sp ek cji s ta ro s tw a  w icew o jew o d a  lw ó w  
ski p . S o ch ań sk i w  to w a rzy stw ie  n acze ln ik a  
w y d z ia łu  ad m in is trac y jn e g o  p. K w aśniew* 
sk iego .

L O S O W A N IE  P R E M J O W A N Y C H  
K S IĄ Ż E C Z E K  P . K . O .

W arszaw a . 17 IV . (P A T .) 16 bm . o d b y ło  
się w  c en tra li P. K . O . lo so w an ie  książę* 
czek  n a  p rc m jo w a n e  w k ła d y  oszczędnoś* 
ciow e serji I*szej. Po  1.000 zł. w y g ra ły  na* 
stęp u jące  książeczk i: 1178, 3476, 3560, 4103, 
4373, 4748, 5375, 7410, 11149, 16331, 17885, 
18171, 18753, 21758, 23366, 27825, 2S073,
29651, 29750, 29836, 32019, 32522, 32824,
55729, 35676, 37391, 3742S, 40748.

S A M O B Ó JC A  P O D  A U T E M .

K atow ice . 17 IV . (P A T .) W czo ra j n a  szo* 
sie w  p o b liż u  R a d lin a  p o p e łn ił r.amobój* 
stw o  b e z ro b o tn y  A lo jz y  P ach ęd a , rzu ca jąc  
się p o d  n a d je żd ż a ją cy  sam o ch ó d  osobo* 
w y . K ierow ca g w a łto w n ie  z ah am o w ał i 
sk ręcił, chcąc om in ąć  P ach ęd ę . W ó z  zarzu* 
cił i u d e rz y ł o d rz ew o . S am o ch ó d  zo sta ł 
u sz k o d z o n y , a ja d ą c y  w  nim  d y r. k o p a ln i 
„Em m a" T u c h u łk a  o d n ió s ł o k a leczen ia  gło* 
w y.

M IN . T IT U L E S C U  W  P A R Y Ż U .

P a ry ż . 17 IV . (P A T .) P rz y b y ł tu  m in. 
T itu le scu  z m a łż o n k ą , w itan y  n a  d w o rc u  
p r z tz  szefa  g a b in e tu  m in is te rs tw a  sp raw  
zag ran iczn y ch , o ra z  p o s łó w  ru m u ń sk ieg o , 
ju g o sło w jań sk ie g o  i czesk iego .

N O W Y  L O T  D O  S T R A T O S F E R Y .

N o w y  Jo rk . 17 IV . (P A T .) ,,A sso c ia ted  
P ress" d o n o s i, iż z n an i u czen i, a e ro n a u ta  
b e lg ijsk i p ro f . P icca rd  i b ra t  jeg o  in ży n ie r  
P icca rd , m ają  zam iar d o k o n a ć  p o n o w n e g o  
w z lo tu  d o  s tra to s fe ry  w  D e tro it  w lccie 
b ieżąceg o  ro k u . U czen i p o s łu ż y ć  się m ają  
sp ec ja ln y m  b a lo n e m  k o m a n d o ra  S e ttu la . 
k tó ry  p rz e d  k ilk u  m iesiącam i p o b ił  re k o rd  
w y so k o śc i.

S Z L A C H T A  N IE M IE C K A  U D O W A D N IA  
C Z Y S T O Ś Ć  K R W I.

B erlin . 17 IV . (P A T .) Z w iązek  sz lac h ty  
n iem ieck iej w  p o ro z u m ie n iu  z k an clerzem  
R zeszy  w ezw ał sw o ich  cz ło n k ó w  do  przed* 
ło ż e n ia  ro d o w o d ó w , s ięgających  d o  r. 1750. 
C i, k tó rz y  n ic  u d o w o d n ią  czystości k rw i 
p rz o d k ó w , o d p o w ia d a jąc e j w ym ogom  pa* 
ra g ra fu  a ry jsk ieg o , zm u szen i z o s tan ą  do  
w y s tą p ien ia  ze zw iązk u . W sk u tek  teg o  za* 
rz ąd z en ia  o p uśc ić  m usi 1/5 c z ło n k ó w  zwią* 
zek sz lach ty .
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Ś p . A r tu r  Schroeder.
Kraków. 17. IV. (t). W  poniedzia*

łek w lokalu Związku inwalidów, czło
nek zarządu Związku, dyrek tor Towa
rzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w
Krakowie, dr. A rtur Schroeder, znany
literat krakowski, uległ nieszczęśliwe*
mu w ypadkow i w czasie manipulowa*
ma bronią. Rannego odwieziono do
szpitala. D yr. Schroeder, mimo wysił*
ków lekarzy, wkrótce zakończył życie.

# * *

Ś. p.*- A rtur Schroeder, ur. w r. 1885 w 
Przemyślu, po ukończeniu studjów  w 
kraju i zagranicą, poświęcił się pracy 
pedagogicznej i dziennikarskiej. Przez 
szereg lat, w latach 1912—1918 był 
współpracownikiem  „Gazety Lwów* 
skiej". O d r. 1922—1925 był kierowni* 
kicm literackim i generalnym sekreta* 
rzem teatrów lwowskich. W  r. 1927 
objął funkcje dyrektora krakowskie* 
go Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych, przyczyniając się do rozwo 
ju tego Towarzystwa. S. p. Schroeder 
byl znanym literatem Ogłosił kilka to 
mów poezji, nowel i powieści, a prze* 
dewszystkiem dzieło, poświęcone o* 
bronie Lwowa p .t.  ,,Orlęta“. Zm arły 
brał w ybitny udział w walkach o nie* 
podległość. Był członkiem P. O. W ., j 
zaś w czasie obrony Lwowa redago* | 
wał jedyne wychodzące wówczas w 
mieście pismo polskie „Pobudka", któ 
rego artykuły  i wiadomości przyczyni 
ły się w sposób w ybitny do podtrzy* 
mania ducha mieszkańców miasta. Był 
kilkarotnie ranny, ostatnio w bitwie 
pod Zadwórzem w r. 1920. Odznaczo* 
ny był orderem V irtuti M ilitari, Krzy* 
żem W alecznych, Krzyżem Niepodle* 
głości itd. O statnio wybrany został 
członkiem Rady m. Krakowa.

Cześć Jego Pamięci.

Dostęp do morza — to podwalina 
rozwoju, bogactwa i potęgi każdego 
narodu i państwa! Z  odzyskaniem na* 
szej państwowej niepodległości, odzy* 
skaliśmy skrom ny skrawek własnego 
wybrzeża morskiego. Zaledwie czter* 
naście lat upłynęło od tej chwili, a 
wszystkie narody z podziwem patrzą 
jak Polska na tern wybrzeżu buduje 
swoją przyszłość. Dość wymienić 
G dynię i jej nowoczesny port, k tóry  
rozwijając się z żywiołową szybko* 
ścią, wybija się na czoło portów  bał* 
tyckich. Dość wskazać na rozbudowę 
naszej floty handlowej, na handel za* 
morski, k tóry  coraz nowe zdobywa 
rynki zbytu.

Mimo wszystko, skrom ny zawiązek 
naszej floty wojennej nie zapewnia 
nam bezpieczeństwa naszej pracy na 
morzu. A by je osiągnąć całe społeczeń 
stwo musi poprzeć wysiłki naszego 
Rządu i dopom óc mu do stworzenia 
silnej floty wojennej. Dokazać tego 
może tylko zbiorow a akcja w s^ s tk ich  
obywateli Rzeczypospolitej, drogą 
choćby najskromniejszych, ale przez 
wszystkich składanych, groszowych 
ofiar. Hasło takie rzuciła Liga M orska 
i Kolonjalna. W e wszystkich mia* 
stach, miasteczkach i gminach wiej* 
skich tworzą się obywatelskie organi*

Giełda z dnia 17 kwietnia.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

N a  G ie łd z ie  o b ro ty  w  p szen icy , życie, 
m ące, p o  cenach  w  ram ach  dotychczaso*  
w y ch  n o to w a ń . T e n d e n c ja  u trzy m an a , u sp o  
so b ien ie  sp o k o jn e .

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D e w izy : B e lg ja  125.80, G d a ń sk  172.62,
H o la n d ja  358.65, L o n d y n  27.36, N . Jo rk  
czeki 5.30, N . Jo rk  k a b e l 5.30 1/2, P a ry ż  
34.94 1/2, P ra g a  22, S zw a jca rja  171.47, 
S z to k h o lm  141, W ło c h y  45.35, B e rlin  209.75. 
P a p ie ry  p a ń s tw o w e : 5 p rc . p o ż . b u d o w l.
43 3/4, 43.85, 5 p rc . p o ż . k o n w ers. 62.30, 63, 
6 prc. p o ż . d o la r . 75, 75 3/4, 7 p rc . p o ż .
stab iliz . 59, 59 1/4, 59 1/2, 59 3/4 d ro b n e . 
A k c je : B an k  P o lsk i 80 1/2—81 1/2. D o la r  
w  o b ro c ie  p ry w a tn . w  W arszaw ie  .5.27 1/2.

Wiadomości bieżące.
W to re k i

f ln ic e ta  p.
Jutro: f lp o lo n ju sz a  
W sch ó d  s ło ń c a  4  37 
Z ac h ó d  „ 18-36

W to re k  godz . 19.30 ost. p rz ed s t. „G ospo* 
d a  p o d  b ia ły m  k o n iem ".

Ś ro d a  go d z . 19.30 „T o w ariszcz" .
C z w a rte k  g o d z . 19.30 p rem je ra  „R ejtan ". 
P ią tek  g o d z . 19.30 „R ejtan " .
S o b o ta  go d z . 19.30 „T o w ariszcz".

'T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
W to re k  g o d z . 19.30 „ F an n y ".
Ś ro d a  g o d z . 19.30 „F a n n y " .
C zw a rte k  g o d z . 19.30 „ F an n y ".
P ią tek  g o d z . 19.30 „F a n n y " .
S o b o ta  go d z . 19.30 p re m je ra  „K arjcra  

L eb rech e‘a “ .

K IN O T E A T R Y :

A P O L L O : „Św ia t n a le ży  d o  c ieb ie" . 
A T L A N T IC : „E sk iino".
C A S IN O : G re ta  G a rb o  ja k o  „K ró lo w a  

i K ry s ty n a " .
* C O L O S S E U M : „R o zk o szn e  k ło p o ty "  o* 

raz  rew ja  „ K o m p an ja  m u ro w a n a" .
C H IM E R A : „M oje  m arzen ie  to  ty"  ?: l .b  

lja n k ą  H a rv ey .
G R A Ż Y N A : „ P ro k u ra to r  A lic ja  H o rn " . 
K O P E R N IK : „K ocha ... lu b i... szan u je ..." , 
M A R Y S IE Ń K A : „W ielk a  g rzeszn ica" i 

na  scenie K o ra b ian k a .
M IR A Ż : „P o żeg n an ie  z b ro n ią " .
M U Z A : „D o n  K iszo t" .
P A Ł A C E : „P o żar n a d  W o łg ą " .
P A N : „K ing  K ong".
P A S A Ż : K en  M a y n a rd  i B illy  S u lliv an . 
R A J : „ P rzed  m atu rą" .
S T Y L O W Y : „Za dw a  p o c a łu n k i" , rew ja 

„Sam e g w iazd y " .
S Ł O N C E : „M iłość  i sp o rt"  o ra z  rew ja. 

z  B a jo n em  n a  czele.
Ś W IT : „ A d ju ta n t Jego  W y so k o śc i" . 
U C IE C H A : „K ró lo w a  D raga" i rew ja.

zacje, które z zapałem zobowiązują 
się do dobrow olnych datków.

W  tej patrjotycznej akcji miasto na* 
sze nie może dać się wyprzedzić, prze* 
to dla omówienia spraw  związanych 
ze Zbiórką na rzecz „Funduszu Obro* 
ny M orskiej odbędzie się w niedzielę , 
22 kwietnia b. r. o godz. 11 przedpo* 
łudniem w Ratuszu W ielkie Zebranie 
Obywatelskie, na które zapraszam 
Przedstawicieli W ładz państw, i samo 
rządowych, Organizacyj i Zrzeszeń 
społ., Związków zawód., Instytucyj 
finan., handl., przem. i naukowych, 
Członków Ligi M orskiej i Kol. i wszy 
stkich Obywateli miasta.

Niech uczucia, jakie cały N aród ży* 
wi dla morza, znajdą wyraz w jak 
najliczniejszym udziale w tern zebra* 
niu.

Prezydent kr. stoł. miasta Lwowa 
Wacław Drojanowski.

Sport i Wychowanie Fizvczn e
„Cracovia—Pogoń“. Najbliższe)

niedzieli 22 b. m. odbędzie się na boi* 
sku Pogoni jedno z najciekawszych 
spotkań ligowych w tytn sezonie. W al 
ka niedzielna ma specjalne w tym ro* 
ku znaczenie, gdyż stają naprzeciw 
siebie zeszłoroczni finaliści. Zaw ody 
rozpoczną się o godz. 4 popołudniu.

Szermiercze mistrzostwa klasy B. 
odbyły się w Poznaniu. W  szabli zwy 
ciężył Karczmarczyk (PKS Katowice); 
w szpadach Jankowski (A ZS Poznań); 
na florety również Karczmarczyk.

W  Nicei rozpoczęły się M iędzyn. 
Z aw ody Hippiczne. Pierwszego dnia 
w konkursie o nagr. kom. organ. 1) 
W łoch, kpt. Ruciński na Roksanie 
zdobył wstęgę honorową. W  konkur* 
sie o nagr. wielkich hoteli zwyciężył 
Szwajcar. Por. Pohorecki na Orlicy 
zdobył wstęgę.

W  biegu na przełaj o mistrz. D. O. 
K. VI. sejnorzy 6 kim. 1) M acedoński 
(S. M.) 24.01.6, juniorzy 3 kim. Czo* 
snykowski (S. M .) 15.57.8, wojskowi. 
1) M otyka; panie 1200 mtr. Iza (S. M.) 
4.04.4.

W  meczu szermierczym drużyna
Pogoni zwyciężyła Korpus Kadetów 
stosunkiem trafień 66:62.

C Y R K  S T A N IE W S K IC H , p i. B em a.
N ie o d w o ła ln ie  o s ta tn ie  p o ż eg n a ln e  p rz e d  

staw ien ia .
— — o-------

— T e a tr  W ie lk i. D z isia j, we w to rek , o* 
sta tn ie  p rzed staw ien ie  „ G o sp o d y  p o d  bia* 
łym  k o n iem " (A b o n . 14). W sp a n ia łe  to  wi* 
d o w isk o  m uzyczne , s tan o w iące  je d n o  z

, n a jśw ie tn ie jszy ch  z jaw isk  z d z ie d z in y  lek* 
k ieg o  re p e r tu a ru  m uzy czn eg o  sch o d z i w 
pe łn i p o w o d z e n ia  z re p e r tu a ru  T e a tru  W iel 
k iego , u s tę p u ją c  m iejsca d ram a to w i histo* 
ry czn em u  p. t, „R ejtan " K. B ro ń c zy k a , któ* 
rego  p rem jera  o d b ę d z ie  się we czw artek , 
d n ia  19 bm . o go d z . 7.30 w ieczorem .

— Ju tro ,  w e ś ro d ę  o godz . 7.30 o d e g ran a  
zo stan ie  n a jśw ie tn ie jsza  k o m ed ja  fran cu sk a  
„T ow ariszcz" (A b . 13), k tó re j p rz ez ab a w n a  
fa b u ła , p e łn e  k o m izm u  sy tu ac je , w erw a  i 
h u m o r w y w o łu ją  na  w id o w n i n ieu s ta n n e  
w y b u c h y  śm iechu .

— T e a tr  R o zm aito śc i. „ F an n y "  (A b . 16) 
je d n a  z n a jp ięk n ie jszy ch  k o m ed y j, jak ie  j 
zna e u ro p e jsk a  l ite ra tu ra  scen iczna, praw* 
d z iw y  p rz eb ó j re p e r tu a ru  w szy stk ich  wię*

j k szych  scen eu ro p e jsk ich , o d e g ran a  zosta* 
nie dz isia j w e  w to rek , o ra z  w dn i n a stęp n e . 
Ś w ie tna  ta  sz tu k a  n a  tle  znakom icie  pod* i 

: p a trz o n eg o  ś ro d o w isk a  d ro b n o m ie sz cz a n  ! 
j in arsy lijsk ic li, ro z s ło n ec zn io n a  z ło ty m  hu* j 
! m orem  i o p ro m ie n io n a  n a jczy stszy m  senty* 

m en tem  g ro m ad z i c o d z ien n ie  d o b o ro w ą  
p u b liczn o ść .

— F tz e d  p re m je rą  w  T ea trz e  W ie lk im . 
W e czw artek , d n ia  19 bm . o g o d z . 7.30

i w ch o d z i na re p e rtu a r  T e a tru  W ie lk ieg o  
| w sp an ia ły  d ra m a t h is to ry c z n y  K. B rończy* 

ka „R ejtan "  (A b o n . 17) d z ie ło  p o ry w a jące  
j siłą sw ego w y ra zu  i p ięk n o śc ią  sw ego ję* 
j zyka. T rag icz n y  m om ent d z ie jo w y  u jm u je  

a u to r  w  sceny  p e łn e  o lb rzy m ieg o  nap ięcia , 
i p o d n o sz ą c  k a żd ą  z p o stac i d o  sy m b o liczn ej 

w y so k o śc i, a p o szczeg ó ln e  m o m en ty  dra* 
m atu  fa scy n u ją  sw ym  ro zm ach em  i m onu* 
m en ta ln ą  p ro s to tą . „R ejtan " u k aże  się w 

I p e łne j in w en cji reży se rji B r. D ą b ro w sk ieg o ,
| zn ak o m ite j o b sa d z ie  i p ięk n y c h  dekora*
[ c jach  A . P ro n aszk i.

— P rem je ra  w  T ea trz e  R o zm aitości. W  
: so b o tę , d n ia  21 bm . o d b ę d z A  się w  Tea*
I trze  R o zm aito śc i p rem je ra  jed n e j z najka* 
i  p ita ln ie jszy c h  n o w o śc i fran cu sk ieg o  reper* 
l tu a ru , a m ianow ic ie  z n an a  w całej E u ro p ie  
i k a p ita ln a  k o m ed ja  L. V e rn eu ila  „K arje ra

L eb rech e‘a‘"  (B a n k  N e m o ), k tó ra  za ró w n o  
na w szystk ich  scenach  e u ro p e jsk ich , jak  i 
w  W arszaw ie , w W iln ie  i P o z n a n iu  odnio* 
sła  o lb rzy m i sukces.

KOM UNIKATY.

— C y rk  S tan iew sk ich , p lac  B em a. N ieod* 
w o ła ln ie  2 d n i p o b y tu  cy rk u . D ziś, w to rek  
17 k w ie tn ia  2 p rz ed s ta w ien ia  o  go d z . 4.15 
p o p o ł. i 8.30 w iecz. N a  p rz ed s ta w ien ie  po  
po i. o g o d z . 4.15 ceny  b ile tó w  zn iżo n e  od  
50 gr. (g a le rja ) i 1 zł. m iejsca siedzące 
(ław k i). N a  p rzed staw ien ie  w ieczo rn e  o 
go d z . 8.30 d am y  b ezp ła tn ie .

— K ino=rew ja  „ M a ry s ień k a " . T y lk o  jesz* 
cze p rzez  k ilk a  dn i g ra n ą  b ęd z ie  arcywe* 
so ła  rew ja  „Łu*bu*du" w  w y k o n a n iu  pier* 
w szo rzęd n eg o  z esp o łu  rew jo w eg o  sto licy . 
N a  e k ran ie  „W ielk a  g rzeszn ica".

— C o lo sseu m . D ziś po  ra z  o s ta tn i rew ja  
p. t. „ K o m p an ja  m u ro w a n a" , o ra z  film  p.t. 
„R o zk o szn e  k ło p o ty " . Ju tro  3 p re m je ra  re* 
w ji „W iosna  idz ie" .

— K a sy n o  i K o ło  L it.*A rt. W  czw artek , 
19 k w ie tn ia  b r. o g o d z . 19.30 in ż . Jó ze f 
M ińsk i w y g ło si o d c zy t p. t. „ O d  tc leg ra fji 
d o  te lew iz ji" .

— Z w . P o l. M L D e m o k ra t. u rz ąd z a  w 
p ią tek , 20 k w ie tn ia  b r . o g o d z . 19*tej w 
lo k a lu  w łasn y m , ul. P iłsu d sk ieg o  11, p a rte r  
W p o d w ó rz u , z eb ran ie  d y sk u sy jn e  z refe* 
ra tem  p. W iesław a  P ro tsch k eg o  p. t. „R asa 
a p sy ch ik a  . W stęp  w o ln y . G oście  m ile wi* 
dz ian i.

— Ś w ię to  sad zen ia  k w ia tó w  n a  cmenta* 
rz u  O b ro ń c ó w  L w ow a o d b ę d z ie  sic stara* 
n ietn T o w . „S traż  M o g ił P o l. B o h a te ró w "  
w e śro d ę , 18 bm . o g o d z . l l* t t j  p rz e d  po* 
łu d n iem . „S traż  M ogił Po l. B o h a te ró w "  za* 
p ra sza  d o  w zięcia  u d z ia łu  w pow y ższem  
„Św ięcie" p rzed staw ic ie li w ład z  cyw ., woj* 
sk o w y ch  i au to n o m icz n y ch , z rzeszen ia  i 
o rgan izac je , k o rp o rac je  a k ad . i całe patrjo*  
tyczn e  sp o łeczeń stw o  Lw ow a.

— K u rs  k ro ju  m ęsk iego  i d am sk ieg o . In*
sty tu t P rzem . d la  M a ło p o lsk i W sch . urzą* 
d za  27 k w ie tn ia  l*m ies. k u rs  n o w o czesn eg o  
k ro ju  m ęsk iego  i dam sk ieg o  d la  m is trzó w  
i m is trzy ń  k raw ieck ich , a tak że  sta rszy ch  
c ze lad n ik ó w  k raw ., ró w n ież  k u rs  kuśnicr* 
ski d la  za in te re so w a n y ch . Z g ło sze n ia : b iu ro  
In s ty tu tu , u l. B o u r la rd a  1. 5, II . p . o d  9 
d o  14*ej.

— S ta ran iem  Z rzeszen ia  N au cz . G eo g r. 
K o ło  Lw . o d b ę d z ie  się w  p ią tek , 20 kwic* 
tn ia  o go d z . 19 w  sali p rac . g eo g raf, pań* 
stw ow ego  gim n. I. u l. K u b a li 4 /II. p . po* 
sied zen ie  n a u k o w e . N a  p o rz ą d k u  dzień* 
n y m  re fe ra t  d o c . d r. J . C zy żew sk ieg o : 
„K ilka  p rz y cz y n k ó w  d o  zn a jo m o ści sto* 
su n k ó w  geogr. P o lsk i poł.*w sch.“ . G oście  
m ile w id z ian i.

k r o n i k a  m i e j s k a .

Pobór wojskowy. O gólny pobór na 
terenie W oj. lw. odbędzie się od l*go 
maja do 30*czerwca b. r. Do poboru 
mają się stawić wszyscy ur. w  r. 1913,

ur, w latach 1911 i 1912, k tórzy uzna* 
ni zostali za czasowo niezdolnych do 
służby, dalej do roczn. 1884, którzy 
uzyskali obyw. polskie i nie uczynili 
dotąd zadość obowiązkowi stawienni* 
ctwa. Plan urzędow ania komisyj pobo 
rowych jest następujący: dla Lwowa* 
miasto od 4 maja do 23 czerwca ul. Pi* 
jarów  23 i od 4—19 maja Zamarsty* 
nów, dla pow. lwowskiego od 2—12 
maja w Szczercu, od 14—26 maja w 
W innikach i od 29 maja do 9 czerwca 
we Lwowie — rogatka Łyczakowska.

Tem peratura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano +  12.0, ciśn. bar. 
736.11, o godz. 13*tej temp. + 2 1 .2 , ci* 
śnienie bar. 734.71. W czoraj wieczo* 
rem o godz. 21*ej temp. +  13.2, ciśn. 
barom. 737.52.

 -o----
Samobójstwa. D awid Lundenfeld z 

W iednia, przemysłowiec naftow y po* 
padłszy w silną depresję psychiczną z 
powodu nieszczęśliwych operacyj fi* 
nansowych, popełnił samobójstwo w 
swem mieszkaniu we Lwowie. — Leib 
Finkelstein, zam. ul. Łokietka 16 wsku 
tek utraty wszelkich środków  utrzy* 
mania, powiesił się.

Kolporter ulotek komunist. Policja 
aresztowała Eleazara Gesunda oraz 
Annę Dische wraz z N . Afterem, u 
których w czasie rewizji znaleziono 
kilkaset ulotek komunistycznych.

Włamanie. Do mieszkania W ł. Ko* 
strzewskiego w Zam arstynowie przy 
ul. M ichała 22, dostali się włamywa* 
cze i zabrali garderobę łącznej warto* 
ści ponad 1000 zł.

Z SALI SĄDOW EJ,

Za przeszkadzanie kom ornikowi w 
w ykonaniu egzekucji w firmie J. Ho* 
szowski, sędzia N iem entowski skazał 
na miesiąc aresztu z zawieszeniem na 
lat 3 A . Rzadkow ską oraz K. Zawalni* 
cką.

Przed Trybunałem  karnym  stanęli 
W łodzim ierz Osidacz, Grzegorz Ha* 
łan oraz Teodor Bakaj, oskarżeni o 
działalność .wrogą Państwu, popełnia* 
ną w charakterze członków O. U . N, 
W yrok  zapadnie dziś.

Z KRAJU.

Posiedzenie Komitetu Ekonomiczne 
go Ministrów odbyło się w poniedzia* 
łek pod przewodnictwem premjera Ję* 
drzejewicza. N a posiedzeniu tern prze* 
dyskutow ano i ustalono program ak* 
cji parcelacyjnej, scaleniowej i meliora 
cyjnej na rok  bieżący, oraz załatwio* 
no cały szereg spraw drobniejszych.

W izyta ministra Barthou. Francu* 
ski minister spraw  zagranicznych Bar* 
thou przybędzie do W arszaw y w nie* 
dzielę dnia 22 b. m. w godzinach po* 
południowych. M inister pozostanie w 
W arszawie przez poniedziałek i wto* 
rek, poczem przez Kraków uda się do 
Pragi.

Dar marynarzy dla Prem. Jędrzeje* 
wicza. W  poniedziałek Premjer Jędrze 
jewicz w obecności dyrektora departa 
mentu morskiego p. M ożdżeńskiego i 
dyrektora Polskiego Transatlantyckie 
go towarzystw a okrętowego p. Le* 
szczyńskiego przyjął delegację gdyń* 
skiego koła m arynarzy związku rezer* 
wistów. Delegacja wręczyła p. Premje 
iowi jako dar model dawnego okrętu, 
wykonanego przez członków koła.

W ojewoda stanisławowski p. Zy* 
gm unt Jagodziński, rozpoczął kilku* 
dniowy urlop, w czasie którego zastę* 
puje go wicewojewoda p. Czerwiński.

N ow y prezydent m. Poznania. Rada 
miasta Poznania dokonała wczoraj wy 
boru prezydenta, którym  został dyre* 
ktor Banku Polskiego i były prezes 
Rady M iejskiej w Poznaniu, dr. Wła* 
dysław Mieczkowski.

Min. kom. zezwoliło, aby eksploata* 
cję tych linij autobusowych, na które 
nie zostały przyznane koncesje, pro* 
wadzili nadal dotychczasowi przedsię* 
biorcy bez koncesji. Okres bezkonce* 
syjny ustalony został na okres 6 mie* 
sięcy.

Inspekcja więzień. Dyr. dep. kar. w 
Min. spraw. prok. Sądu Najw. p. Kry* 
chowski odbył inspekcję więzienia w 
Drohobyczu, w Samborze, Z akładu 
popr. w Przedzielnicy, zwiedził więzie 
nie w Przemyślu, a następnie odbył

-o

O d e zw a  P re zy d iu m  m iasta L w o w a
w  sp ra w ie  F u n d u s zu  O b ro n y  M o rskiej.

OBYW ATELE!
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O S T A T N I  K R Z Y K  M O D Y !
N aje legan tsze  to re b k i i p a ra so lk i na  sezon  w io -  
i =  ~ bienr.y p o leca  na jtan ie j M A G A Z Y N  -

„ N O B L E S S E "  Lwów, Jagiellońsko 11 a.

P rze d  obchodem św ięta  3-go M aja.

inspekcję więzień w Złoczowie i we 
Lwowie.

W ybory do Rady Miejskiej w Ło= 
dzi. W ojew oda łódzki Hauke*Nowak 
doręczył komisarzowi rządowemu m. 
Łodzi zarządzenie o rozpisaniu wybo* 
rów do Rady miejskiej na dzień 27*go 
maja b. r.

Obóz pracy. W  dniu dzisiejszym 
nastąpiło uroczyste otwarcie obozu 
pracy w M łynniskach pod W ieluniem. 
Do 250 junaków, pracujących przy re* 
gulacji rzeki, przemówił w serdecz* 
nych słowach starosta M izankowski. 
Junacy wysłali depesze hołdownicze 
do M inistra Opieki Społecznej i woje* 
wody łódzkiego.

Echa tragicznej katastrofy samocho* 
dowej. W iadom ość o tragicznej śmier 
ci ś. p. Emila Rueckera i jego malżon* 
ki wywołała w zagranicznych kołach 
politycznych i prasowych, w których 
zmarły był znany, głęboki żal. N a rę* 
ce naczelnika wydziału prasowego M.
S. Z. Przesmyckiego, oraz na ręce pre 
zesz Związku Dziennikarzy Polskich 
red. Ścierzyńskiego napływają liczne 
kondolencje.

Nagły zgon w sądzie. W  sądzie 
grodzkim  w Rohatynie w czasie skła* 
dania zeznań zasłabł nagle i zmarł 78* 
letni kierow nik Banku Kredytowego 
Józef Rupp.

W  związku z obiadami Międzynaro 
dowej Rady Łowieckiej, które rozpo* 
czynają się w W arszawie 19 b. m. w  
gmachu M inisterstwa Rolnictwa, za* 
czynają przybywać do W arszaw y 
przedstawiciele poszczegól. państw. 
Dnia 13 b. m. przybył p. Maxime i 

Ducrocą, prezes M iędzynarodowej Ra ! 
dy oraz generalny sekretarz hr. 
d 'A dix. D nia 15 b. m. przybył prof. 
Dyk, przedstawiciel Czechosłowacji. 
Pozostali uczestnicy przybędą w śro* 
dę 18 b. m.

ZE ŚWIATA.
Rekonstrukcja gabinetu Dollfussa.

Po dokonanym  ostatnio połączeniu 
wszystikch grup prorządow ych wyło* 
niła się kwestja rekonstrukcji gabine* 
tu Dollfussa. Do gabinetu ma być po* 
w ołany kom endant Heim wehry ksią* 
że Stahremberg.

Trocki wyjechał. W czoraj rano Tro* 
cki wraz z żoną opuścił willę w Bar* 
busson, udając się samochodem w nie* 
znanym kierunku. Okazuje się, że | 
Trocki mieszkał w Barbusson już od I 
roku. . *

Premjer bułgarski Muszanow, który  
bawił w Londynie, odbył wczoraj kon 
ferencję z Mac Donaldem  i Simonem. 
Dzisiaj odbędą się narady z przedsta* 
wicielami brytyjskich posiadaczy bo* 
nów bułgarskich.

Strajk demonstracyjny we Francji. 
N a wezwanie generalnej konfederacji 
pracy odbyły się wczoraj w całej Fran

Pod przew. prez. Drojanowskiego 
odbyło się onegdaj w ratuszu konsty* 
tuujące zebranie obywatelskie celem 
przygotowania święta państwowego 
w dniu 3 maja. W  zebraniu wzięli u* 
dział: nacz. Kwaśniewski im. W oj. 
Iw., ppłk. Kuczyński im. wojskowości, 
s. Malicki im. prezesa apel., R. Koest* 
lich im. Kur. O. S. L., ks. Hałunkie* 
wicz, kanclerz Kurji metrop., dr. Se* 
niów im. Dyr. Koleji Państw., Toma* 
szewski im. Dyr. Ceł, rek tor Koro* 
wicz, prezydjum  miasta i grono rad* 
nych, przedstawieciele T. S L., Zw. 
Ofic. Rez., Zw. Ofic. w st. sp., Zw. 
żyd. uczest. walk, Zw. Hallerczyków, 
Sokoła, Zw. Harc. Pol., „Gwiazdy", 
T. N. S. W ., Z. P. O. K. i Ligi Kobiet, 
Kat. Zw. Polek, Miej. Kom. Op. Poza* 
szk., Tow. Pol.*ewang„ Żyd. Gm iny 
W yzn. przedstaw. Izby Przem.*Handl. 
Giełdy, Kol. P. W ., Stow. Kupców ltd.

Program uroczystości przedstawia 
się następująco:

Środa 2 maja: godz. 18 capstrzyki
orkiestr, godz. 19 oświetlenie Kopca 
U nji Lubelskiej i wzniesienie chorą* 
gwi, godz. 19 uroczysta Akadem ja w 
Teatrze W ielkim  z przem. gen. Popo* 
wicza. Obchody w zrzeszeniach.

cji manifestacje przeciwko dekretom 
oszczędnościowym rządu. N a znak 
protestu powstrzymano się od pracy 
w ciągu godziny. N ajdotkliw szy był 
jednogodzinny strajk w paryskiej cen* 
trali telefonicznej. N a ogół strajk, któ 
ry objął 200.000 pracowników miał 
przebieg spokojny.

Upały w Niemczech i we Francji. 
W  Berlinie zanotowano wczoraj 28 
stopni Celzjusza. Również we Francji 
od kilku dni panują upały. W czoraj 
term om etr wskazywał w cieniu 29 sto* 
pni. Podobnych upałów w kwietniu 
nie notowano od kilkudziesięciu lat.

Aresztowania w Rumunji. Spisek, 
który w ykryły władze wojskowe w 
dniach ostatnich, posiadał rozgałęzie* 
nia również na prowincji. W  ostatnich 
dniach aresztowano dalszych kilkana* 
ście osób w Bukareszcie i w Siedmio* 

; grodzie.
Szaleniec spowodował katastrofę. 

W  czasie przedstawienia dla dzieci w 
jednym z kinoteatrów  w Kolumbji, ja* 
ki« osobnik wszczął alarm, wołając, że

pod Kopcem U nji Lubelskiej, urządzo 
ne staraniem Tow. „Gwiazda", godz. 
6.30 pobudki orkiestr i hejnały z wie* 
ży ratuszowej, godz. 9 nabożeństwo w 
Bazylice rzym.*kat. i innych świąty* 
niach, godz. 10 delfilada, godz. 11.30 
koncerty orkiestr, 15.30 pop. przedsta 
wienie w Teatrze W ielkim , zabawy lu 
dowe, sportowe i obchody w poszczę* 
gólnych zrzeszeniach.

W  dn. 2 i 3 maja dekoracja miasta 
nalepkami T. S. L. i chorągwiami o ra ł 
zbiórka Daru N arodow ego T. S. L.

Następnie wybrano prezydjum  ho* 
norowe i komitet wykonawczy w na* 
stępuj, składzie:

Prezydjum  H onorow e: W oj. Iw.
W ł. Belina*Prażmowski, Insp. Arm ji 
gen. dyw. Juljusz Rómmel, dow. O. 
K. VI. gen. Boi. Popowicz, Prezes Są* 
du Apel., dr. K. Zieliński, Prez. m. 
Lwowa W . Drojanow ski, Kur. G. S. 
L. J. Gadom ski, Rektor U. J. K. dr. K. 
Stefko, Rektor Politech. dr. O tto Na* 
dolski, Rektor A kad. Med. W eter. dr. 
Br. Janowski, R ektor W . S. H . Z. dr. 
H. Korowicz.

Komitet W ykonaw czy: Przew. prez. 
miasta W . D rojanowski. I. Sekcja Or* 
gan.: Przew. wiceprez. Fr. Irzyk, zast. 
dr. R. Klimów i M. Dzieędzielewicz.

się pali. Dzieci, ogarnięte panicznym 
strachem, rzuciły się do ucieczki, przy 
czem 5*ro z nich poniosło śmierć, a 32 
odwieziono w groźnym stanie do szpi 
tala. Osobnik, k tóry  wszczął alarm, 
działał pod wpływem nagłego ataku 
szału.

Wojna Boliwji z Paragwajem. Na
pograniczu boliwijsko*paragwajskiem 
rozpoczęły się nowe walki, w których 
jedna i druga strona poniosła wielkie 
straty.

W ykrycie składu bomb. W  Buenos 
Aires władze policyjne w ykryły w 
dwóch domach przeszło 1000 bom b i 
granatów. Dochodzenia wykazały, że 
ma się tu  do czynienia z przygotowa* 
niem ruchu rewolucyjnego, w związku 
z czem aresztowano kilkanaście osób.

Zatonięcie barki. W  pobliżu Miko* 
łajewska na U krainie, wywróciła się 
barka rybacka, utrzymująca stałą ko* 
munikację na rzece Boh. Z pośród 25 
pasażerów 13*tu utonęło.

Nowy kontrtorpedowiec francuski. 
W  Dunkierce w obecności ministra

P ro g ra m  ra d jo w y .
Wtorek, 17 k w ie tn ia .

L w ów . G o d z  16.55- R ec. śp iew . J. Ju n e lli 
T rem b ick ieg o . 16.55: R ecital fo r te p ja n o w y  
E. H o ro d y sk ie g o . 17.30: O d czy t. 17.59: „W  
w arsz ta tach  m ech an iczn y ch "  w yg i. in ż . Z . 
T ro n iew sk i. 18.10: S k rz y n k a  m u zy czn a .
18.25: P ły ty . 18.50: O d c zy ta n ie  p ro g ram u  
n a  d z ień  n a s tęp n y . 18.55: „W sp o m n ien ie  z 
L eg jo n u  w sch o d n ieg o "  w yg i. d r. J . Rogow* 
sk i. 19.10: R o zm aito śc i. 19.25: F e lje to n  ak* 
tu a ln y . 19.40: W ia d . sp o rt. 19.47: D z ien n ik  
w ieczo rn y . 20.02: „G risG ri"  o p e re tk a  w
3*ch ak ta ch  P. L incke‘go . 22.30—23.30: Mu* 
zy k a  tan eczn a .

Środa, 18 k w ie tn ia .

L w ów . G o d z . 7 —8: A u d y c ja  p o ra n n a .
11.40: P rz e g lą d  p ra sy . 11.57: S y g n a ł czasu. 
12.05: K o n cert z e sp o łu  jazzo w eg o  W . Wil* 
kosza . 12.55: D z ien n ik  p o łu d n io w y . 15.05: 
G ie łd a . 15.20: P ły ty . 15.50: P ro g ra m  d la  
dzieci. 16.20: „Listy  i p ro g ram y " . 16.35: 
K o n cert so lis tó w  w w y k . C . N a d i (so p ra n ), 
St. M ik u szew sk i (sk rzy p ce ). 17.30: O d czy t. 
17.50: „ Ja k  p rz y b y w a ją  zw ierzę ta  d o  ogro* 
d ó w  zo o lo g ic zn y c h "  w ygł. d r. J. Ż ab iń sk i. 
18.10: M u z y k a  lek k a  z kaw . „ Ita lia " . 18.53: 
„Śp. Jó z e f  B ia ły n ia  C h o ło d ec k i"  w yg i. d r. 
J. S koczek . 19.25: F e lje to n  lite rack i. „Nie* 
b ezp ieczne  zw iązk i l ite ra tu ry  i film u". 
19.40: W ia d . sp o rt. 19.47: D z ien n ik  wie* 
c zo rn y . 20.02: K o n cert re p re z en tac y jn y  wy* 
m ienny , p o św ięco n y  m uzyce  n iem ieck ie j, w 
w yk. o rk ie s try  sym f. P. R. p o d  d y r. P aw ia  
S ch e in p flu g a  o ra z  A d e lin a  H o lz  (śp iew ). 
22—23.30: M u zy k a  tan eczn a .

m arynarki handlowej Bertranda spu* 
szczono na wodę nowy kontrtorpedo*

I wiec francuski „Trium phant". Nowa 
wojenna jednostka m orska ma 132 m. 
długości i 11 i pół m. szerokości. N a 
kontrtorpedow cu zainstalowano ma* 
szyny o sile 80.000 koni parowych, 
pozwalające rozwinąć szybkość 37 wę* 
złów. N a budow ę kontrtorpedow ca 
zużyto 3000 ton stali.

Rzadkie zjawisKo. W  mieście Santa 
Fe, stolicy prowincji tej samej nazwy, 
spadł prawdziwy deszcz pajęczyn i 
maleńkich pajączków. C iekaw y teno* 
men wywołał zdziwienie w śród ludno 
ści, dając powód do najróżnorodniej* 
szych komentarzy.

Kary za opilstwo w Sowietach. W  
Leningradzie po odsiedzeniu kary  30 
dni aresztu, wysiedlono 42 osoby za 
opilstwo i skandale w hotelach i re* 
stauracjach. Z powyższej liczby 15 o* 
sobom wytoczono proces o przestęp* 
stwo kryminalne. W iększość areszto* 
wanych pochodzi z Kaukazu i rekru* 
tuje się z pośród urzędników  różnych 
resortów gospodarczych. Jak wiado* 

| mo, kilka dni temu dokonano na ana* 
logicznem tle kilkudziesięciu areszto* 
wań w Moskwie.

F U T R A  P r z e c h o w u je n a j s t a r a n n ie j  
E U  I  !% #%  g w a ra n c ja  a se k u ra c y jn a
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Czwartek 3 maja: godz. 6 zebranie

B U L .

M ord z  litości.
Z an o to w a ły  k ro n ik i p o lic y jn e  L w ow a w 

d n iac h  o sta tn ich  w y p a d e k  n iez w y k ły : ma* 
tk a  zab iła  sw e k ilk u le tn ie  d z iecko . Nie* 
zw y k łość  nie leży  w sam ym  fakcie. Z ab ic ie  
p ło d u , zab icie  dz ieck a  w chw ili, k ied y  na 
śv ,iat p rz y ch o d z i, b a  zab ic ie  go  i p ó źn ie j — 
to  rzeczy  n ies te ty  n ie  c b cc  k a rto m  krym i* 
n a ln y c h  a k tó w . N ie zw y k ło ść  tk w i w  po* 
b u d k a c h . W  in n y ch  w y p a d k ac h  m o ty w tm  
czy n u  m atk i byw a chęć u n ik n ięc ia  falszy* 
w ego  w sty d u , n a d m ie rn y c h  w y siłk ó w  p rz y  
w y c h o w a n iu  dz iecka , chęć u ła tw ien ia  so b ie  
w  ten  czy in n y  sp o só b  życia  k o sz tem  po* 
zb y cia  się dz ieck a . T u  p o n o ś  m ia ło  się-ina*  
czc j: łam ało  się serce m atk i, g d y  p rzez  dn i 
i no ce  d łu g ie , la ta  d łu g ie , p a trz a ła  bezra* 
d n a , b ezs iln a , n iez d o ln a  d o  p o m o cy , n a  
c ie rp ien ia  dz ieck a , k tó re  się n ig d y  skoń* 
czyż n ie  m ia ły . Ł am ało  się, g d y  w id z ia ła  
je g o  p rzy sz ło ść  b o lesn ą , n ieszczęsn ą , okru* 
tn ą . I b y  tej w ielk ie j życiow ej n ied o li swe* 
go dz iecka , k tó re  n a d  życie k o c h a ła , k res 
p o ło ży ć , śm ierć  m u zad a je  w y zw ala jącą .

R zecz cała  k ry je  się w tej chw ili w  mro* 
kach  ta jem n icy  ś led z tw a . P rzesąd zać  jego 
w y n ik ó w  n ie  w o ln o . O n o  d o p ie ro  w yk aże  
v,- całej p e łn i, czy is to tn ie  b y ło  tak , ja k  
g ło siła  p ie rw sza  w ieść , że ty lk o  m iłość , naj* 
czystsza , o ślep ia jąca , n ie p a trząca  n a  nic i 
n iczeg o  n ic  w idząca, m iłość g ran icząca  z 
o b łęd em , w trąc iła  w  rękę  m atki szczyp tę  
w e ro n a lu , k tó ra  p rz y n io s ła  n ieszczęśliw ej 
m ałej istocie  w ieczny  sp o k ó j. I z tei ty lk o  
p rzes łan k i — z zad a n ia  śm ierci z p o b u d e k , 
w y k lu cza jący ch  jak ąk o lw iek , n a jd a lszą  
ch o ćb y  m yśl sa m o lu b n ą  — w y ch o d zić  b ęd ą  
n asze  d a lsze  ro zw ażan ia .

Z ab ic ie  z lito śc i, m o rd  z lito śc i, cuthana* 
sia — p o jęc ia  k ry m in a liśc ie  n ie  obce. Mo* 
tyw-, p rz ew ija ją cy  się o d  czasu  d o  czasu  w 
lite ra tu rz e  i to  o d  d aw ien  d aw n a. R zecz, 
ro z g ry w a ją ca  się czasem  i w życiu . Z resz tą  
in te re su jąc y  się sp raw am i k ry m in a ln em i 
L w ow ian ie , p rz y p o m n ą  so b ie , że la t tem u 
k ilk a  p rz e d  lw ow sk im  sądem  p rzy sięg ły ch  
to cz y ł się p ro ces, stan o w iący  k lasy czn y  
n iem al p rz y k ła d  eu th a n as ji (z g reck iego ; 
,,eu“ zn aczy  „ d o b rz e " ; th a n a to s  — śm ierć; 
w ięc d o b ra  śm ierć, śm ierć  z d o b ry c h  pobu> 
d ek ). M ło d y  s tu d e n t m iał sio strę , k tó rą  ko* 
chał n iezm iern ie . P a n ien k a  m iła i u talento* 
w an a  z ap a d ła  na  c iężką ch o ro b ę  um ysło* 
w ą. M ło d a  is to ta , o in te lig en tn em  ongiś i 
łag o d n c in  sp o jrz en iu , p e łn a  sz lach etn y ch  
uczuć , m io ta ła  się te ra z  w a tak ach  wście* 
k iego  sza lu . N ic  p o m o g ło  leczen ie  w  za* 
k ład z ie  d la  u m y sło w o  c h o ry ch  ch o ro b a  
w zm ag a ła  się z k ażd y m  d n iem . N ic  m ógł 
n a  to  p a trzeć  b ra t ;  n a b y ł rew o lw er i k ilk u  
strzałam i p o z b aw ił s io strę  życia  P roces 
w y k a za ł b e zg ran iczn ą  m iłość, jak ą  ży w ił ku  
sio strze . P rzy sięg li w y d a li w e rd y k t unie* 
w in n ia jący .

P ra w o  m in io n y ch  ep o k  n ie  z n a ło  tego 
p ro b lem u . O b ra ca jąc  się w fo rm ach  sztyw* 
n y ch  i m artw y ch , w id z ia ło  je d y n ie  czyn  i 
w y m ierza ło  za n ieg o  k a rę . Sp raw ca  sam , 
jeg o  is to ta , jeg o  in d y w id u a ln o ść , p o b u d k i, 
p sy ch ik a  s ta ły  n a  b a rd z o  da lek im  p lan ie . 
N iem a l w o g ó le  n ie  w ch o d z iły  w  grę . N ic  
d z iw n eg o . K ara  sp o ty k a ła  za to , że się coś 
sp o w o d o w a ło ; w szy stk o  in n e  b y ło  oboję* 
tn e . D o c h o d z iło  d o  o w y ch  k ry m in a ln y ch  
p o tw o rn o śc i:  n a  ry n k u  w  W o rm ac ji k a t u* 
roczyśc ie  u c in a  g łow ę k o g u to w i za to , i e  
p o d z io b a ł  d z ieck o ; n a  sto sie  sp a la  się bel* 
kę, k tó ra  sp a d łsz y , u szk o d z iła  człow ieka . 
K arze  się m artw e  p rz ed m io ty , zw ierzę ta ;

g iną  w śró d  m ąk  i to r tu ry ,  w o k ro p n y c h  Io» 
chach  ów czesn y ch  w ięzień  o b łąk a ń cy , n ie 
zd a jąc y  so b ie  sp raw y  z tego , co u czyn ili.

W łaśc iw ie  — ściśle  b io rąc  — d o p ie ro  
Wiek XIX*y w p ro w a d z ił  w  p ra w o  karn e  
tak że  człow ieka . Z aczę to  zw racać  ju ż  uwa* 
gę na  jego  m yślen ie , n a s tro je , św iad o m o ść ; 
n a  p o b u d k i c zy n u ; ro d z i się p o jęc ie  lu d z i, 
n ie o d p o w ie d z ia ln y c h  za  sw o je  c zy n y ; u* 
w zg lęd n ia  się o g ra n ic zo n ą  z d o ln o ść  roz* 
p o z n aw a n ia  d z ia łan ia  i k ie ro w an ia  w o lą . A  
je d n a k  żad n e m u  z ty c h  k o d e k só w , z któ* 
ry c h  w iększość  p rz e trw a ła  d o  n ied a w n a , a 
d u ż a  część o b o w ią zu je  p o  d z ień  d z isie jszy , 
n ie  b y ł zn an y m  m o rd  z  lito śc i. L ękały  się 
on e  tego  po jęc ia , ja k  z resz tą  u n ik a ła  go  
tak że  n a u k a , z b y w ająca  ten  n iezw y k le  cie* 
k aw y , w ażn y  a  zaw iły  p ro b le m  d ro b n em i 
w zm ian k am i o c h a ra k te rze  n a d e r  ogólniko* 
Wym, Z ab icie  z lito śc i ja k o  in s ty tu c ja  pra* 
w a k a rn eg o  p o jaw ia  się n a p raw d ę  d o p ie ro  
w  trzecim  d z ie s ią tk u  b ieżącego  stu lec ia , a 
zn a laz ło  sw ój w y raz  tak że  w  p o lsk im  Ko* 
dek sie  K arn y m .

N ie s te ty  n ie  zn a jd z ie  się  w  ram ach  tego  
n aszeg o  p ra w a , b a rd z o  z resz tą  lib e ra ln eg o  
i h u m an ita rn e g o , ow a m atka , o k tó rą  nam  
ch o d zi. P rzep is  a r ty k u łu  227*go K o d e k su  
z  ro k u  1932 g łosi, że łag o d n e j k a rze  pod* 
lega je d y n ie  ten , „k to  z ab ija  człow ieka  na 
jeg o  ż ąd a m e  i p o d  w p ły w em  w sp ó łczu c ia  
d la  n ieg o " . P rz e s łan k a  d ru g a  z a is tn ia ła - za* 
b icie  n a s tąp iło  p o d  w p ływ em  w sp ó łczucia , 
w ie lk iego  i p rzem o żn eg o . B ra k ło  p rzes łan k i 
p ie rw sze j: n ie  b y ło  żąd a n ia  zab iteg o . Bo 
go zresz tą  b y ć  n ie  m ogło .

P ro b lem  p ra w n y  za ła tw io n y . N ie  roz* 
W iązany p ro b le m  p sy c h o lo g ic zn y , p io b le m  
lu d zk i. W  te j zaś p łaszczy źn ie  p u n k t cięż* 
kośc i tra g e d ji  p rz en o s i się z zab iteg o  dzie* 
cka n a  z ab ija jącą  m atkę . O tw ie ra  się prze*

p a s tn a  czeluść  p rz e o g ro m n y ch  k o n flik tó w , 
ro z p ac zn y c h  zm agań , g ig an ty czn eg o  b o lu , 
k tó re  m io ta ły  się w  d u szy  i w  se rcu  tej ko* 
b ie ty . R o zeg ra ł się w ie lk i d ram a t, k tó reg o  
sceną b y ło  serce  m atki. N a  tej scenie wal* 
czy ły  dw a  n a jw zn io śle jsze  uczucia  lu d z k ie : 
m iłość  i litość . M iłość  p a r ła  k u  tem u , by  
d z ieck o  trzy m ać  p rzy  ży c iu ; lito ść  k aza ła  
je u su n ąć  p recz  o d  p rz y sz ły c h  c ie rp ień . 
R ozw iązan ie  w ęzła  d ram a ty czn eg o  tak ie , 
n a  jak ie  n ie  z d o b ęd z ie  się ż ad e n  a u to r :  
m iłość  sp rzęg a  się z  lito śc ią  i m iło sn a  11* 
to ść  czy lito sn a  m iłość  — ja k  k to  chce — 
w y d a ją  z sieb ie  m o rd !

E u th a n as ia  n a b ie ra  w tym  w y p a d k u  cech 
sw o is ty ch  i w y ją tk o w y ch . S w o is teg o  bo* 
w iem  ro d z a ju  jes t to  w sp ó łczucie , iak  wo* 
g ó le  te  uczu c ia , k tó re  łączą  m atkę  z dzic* 
ckiem . U czu c ia  ż o n y  d o  m ęża, k o c h an k a  do  
k o c h an k i, b ra ta  d o  s io s try  m ogą b y ć  prze* 
p o tężn e . U czu c ia  m atki są ży w io ło w e. W y* 
ra s ta ją  z ta jem n iczy ch  p ry m ity w ó w  d u sz y
i są  w  sw ej w y b u ch o w o ści n ieo k ie łz n an e . 
Jeże li o n e  w swej k o n sek w en c ji d a ją  m o rd , 
to  jasn em  jest, i e  s ta ło  się coś ta k  niezw y* 
cza jn eg o , że lu d zk ie  m yślen ie  n ie  m oże 
p rze jść  n a d  tem  d o  p o rz ą d k u  d z ien n eg o .

„K to  z ab ija  czło w iek a  n a  jeg o  ż ą d a n ie .. .11 
Ż ąd a n ie ! H a !  A  m oże , k to  w ie, m o że  tu  
w łaśn ie  b y ło  żąd an ie  tak  g ło śn e , ta k  na* 
ta rczy w e, ta k  zn iew ala jące , jak  w  żad n y m  
in n y m  w y p a d k u  I choć  g o  n ik t n ie  w ypo* 
w ied z ia ł, to  w y c zy ta ło  je  w  p rzy g asły ch  
o czach  dz ieck a , w d rżący ch  p o w ło k a ch  ie* 
go  c ia łka  o k o  m atki. W  b o lesn y m  jęk u . 
W yd o b y w ający m  się z  m ały ch  ust i s ła b y ch  
p łu c  w y ło w iło  je  jej uch o . T o  n iem e żąda* 
n ie , p rz ez  n ik o g o  z resz tą  n ied o s trz eg a ln e , 
u d e rz y ło  w n ią  całą po tęg ą  sw ego  straszne* 
go k rz y k u  i z łam ało  jej w olę .
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

IX . K m . ?ś4^/33 . S tro n a  z o b o w ią z a n a  1) 
ni ew łasn o w o ln a  L ea R o h a ty n  i to w . E d y k t 
l ic y ta c y jn y  o ra z  w ezw an ie  d o  zg ło szen ia  
w ie rzy te ln o śc i. N a  w n io sek  A k c y jn eg o  
B a n k u  H ip o teczn eg o , ja k o  s tro n y  egzekwu* 
jącej 5 ra t  p o  909 z ł. 90 g r. z p n . itd . od* 
o ę d z ie  się  d n ia  2.2 m aja  1934 o g o d z . 11 
p rz td p o ł .  I l i .  sa la  w b iu rz  N r . 7 Sąd u  
G ro d z k ie g o  M ie jsk ieg o  w e L w ow ie p rz y  ul. 
S ąd o w ej L. 7 n a  z a ja d z ie  u ch w ałą  z  25/9 
1932 z a tw ie rd z o n y c h  w a ru n k ó w  licy tac ja  
n astęp ię jący ch  re a ln o śc i: Ks. g r. gm . m.
L w ow a. W h l. 2192/1. O zn aczen ie  re a ln o śc i: 
re a ln o ść  m ie jsk a  p rz y  k o ń c u  u l. T orosiew i*  
cza b e z  lic z b y  k o n s . sk ła d a ją c a  się  z  pg r. 
i p b . lk . 936, 937, 958, 581/2 , 585, 586,
587/2, 589, 591/2, 592/2, 584 '2 , 587/3, 7110 
i 7111 o  łączn e j p o w . 17302 m kw ., n a  któ* 
rej s to ją  b u d y n k i  w  8 g ru p a ch . W arto ść  
sza cu n k o w a  w ra z  z p rz y n a le ż . 129.608.20 
z ł N a in iż sz a  ofeTtn 64.804.10 z ł. D o  real* 
n o śc i w h l. 2192/1. ks. g r. gm . m . L w ow a 
n a le żą  n a s tę p u ją c e  p rz y n a le ż n o śc i:  o p isan e  
w p ro to k o le  z  d n ia  6 czerw ca 1932, oszaco* 
w an e  n a  1208 zł. P o n iże j n a jn iż sze j o fe rty  
..p rzed aż  n ie  n a s tąp i. S ą d  O k rę g o w y  w e 
L w ow ie ja k o  sąd  h ip o te c zn y  z a n o tu je  wy* 
zn aczen ie  te rm in u  lic y tac y jn e g o . P o w y ższa  
n ie ru c h o m o ść  o b c ią ż o n a  je s t praw em  do* 
ży w o tn ie g o  je j u ż y tk o w a n ia  w  1/86 części 
na  rzecz  Lei R o h a ty n , k tó re  m a p rz y ją ć  na* 
b y w ca  b ez  p o lic z en ia  n. cenę k u p n a .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  m ie jsk ieg o .
R ew iru  IX .

L w ów , d n iu  15 lu te g o  1934 1805/K

V II. K m . 6261/33. O o w ieszczen ie . Ko* 
m o m ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  m ie jsk ieg o  re w iru  
V II. we L w ow ie , z  s ie d z ib ą  u rz ęd o w ą  p rzy  
ul. P iek arsk ie j 24 n a  z a sad z ie  a rt. 602 k pc . 
o b w ieszcza , że  d n ia  2 maj** 1934 o g o d z . 9 
o d b ę d z ie  się l icy tac ja  p u b lic z n a  następu ją*  
cych  ru ch o m o śc i n a le żą c y ch  d o  d łu żn ik ó w  
w ich  m ieszk an iu , w e L w ow ie  p rz y  u l. W in* 
cen tego  P o la  8 u rz ą d z e n ia  lic y tac y jn e g o  
oszac. n a  łączną k w o tę  1390 zł. P rz e d m io ty  
te  m ożna  o g ląd a ć  w d n iu  i m ie jscu  sprze* 
d ą ż y  w czasie w yżej o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  m ie jsk iego
R e w iru  V II

L w ów , d n ia  28 m arca  1934 1943/K

K "  2235/33/11. O b w ieszczen ie . Kom or* 
n  k S ą d u  g ro d z k ie g o  w b ó b rc e  n a  zasad z ie  
a rt. 602 k p c . z aw iad am ia , że w  d n iu  24 
k w ie tn ia  1934 o g o d z . 11.30 w  C hlebow i*  
cach  w ie lk ich  p o w ia t B o b rk a , w ta r ta k u  
W 'l f a  N e s tla  o d b ę d z ie  się sp rz e d a ż  p rzez  
p u b lic z n ą  l icy tac ję  n a s t. ru c h o m o śc i: 150 m 
sześć, k lo có w  św ie rk o w y ch , 20 m  sześć, de* 
sek b u k o w y c h , 25 m  sześć, d e sek  św ierko* 
w ych  3/4 cai. 1.60 m sześć, d e sek  ró żn y ch ,
1 psycL a, 1 b ie liź n ia rk a  i 60 ru r  betono*  
w ych  k tó re  to  ru ch o m o śc i m o żn a  o g lądać  
w  d n iu  lic y tac ji n a  m iejscu  w czasie w yżej 
o z n ac zo n y m  o d  g o d z , 9.30.

(—) S tan is ław  R aro g iew icz  
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .

B o b rk a , d n ia  10 k w ie tn ia  1934. 1953/K

K m . 3287/33. O b w ieszczen ie  o licy tac ji. 
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  S k o le in  o* 
g łasza  że n a  w n io sek  H e n ry k a  Sch iffa  kup* 
ca w  S ko lem  o d b ę d z ie  się d n ia  24 m aja  
1934 o g o d z in ie  9 p rz e d  p o łu d n ie m  w Są* 
dz ie  G ro d z k im  w S ko lem  w  b iu rz e  Kom or* 
n ik a  N r .  3 p u b lic z n a  l icy tac ja  całej realno* 
ści w h l. 1086 ks. g r. gm . k a t. S k o le  włas* 
n o ść  d łu ż n ik a  S te fan a  K u tk o w sk icg o  sy n a  
W a sy la  stan o w iące j, p rzezn aczo n e j n a  gos* 
p o d a rs tw o  ro ln e  a  sk ład a jące j się z budyń*  
k u  m ieszk aln eg o  n ie  w y k o ń c zo n e g o , osob* 
n o  o b o k  p o b u d o w a n y c h  o ficy n  i m ałego  
u s tę p u , tu d z ie ż  w  jed n y m  k o m p lek sie  po* 
ło ż o n y c h  g ru n tó w  o rn y c h . Sum a o cen ien ia  
p o w y ższe j n ie ru c h o m o śc i w y n o s i 7013 zł., 
zaś cena w y w o ła n ia  ja k o  cen a  n a jn iż sza  
w y n o si k w o tę  5259 zł. 75 g r. W y so k o ść  rę* 
k n jm i jak ą  lic y ta n t z ło ży ć  w in ien  w y n o s i 
701 z ł. 30 gr. z  tern, że  ręk o jm ię  na leży  
z ło ż y ć  w  g o to w iźn ie  lu b  w tak ic h  papie* 
ra c h  w a rto śc io w y ch  lu b  książeczkach  w k ła a  
k o w y c h  in s ty tu c ji, w  k tó ry c h  w o ln o  um iesz  
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich  i ze p a p ie ry  
w a rto śc io w e  p rz y ję te  b ę d ą  w  w arto śc i 3/4 
części ceny  g ie łd o w e j. B liższe  szczegó ły  
stw ie rd z ić  m o żn a  w  o b w ie sz cz en iu  w  ak* 
tac h  p rzech o w an em , a to  w  g o d z in a ch  u* 
rzęd o w y ch

(—) B ro n is ła w  Ju rk ie w icz  
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .

S k o le , d n ia  1 4 k w ie tn ia  1934. 1952/K

Km 470/34. D n ia  10 k w ie tn ia  1934. Ob* 
w ieszczen ie . K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w 
K o z o w tj n a  z a sad z ie  a rt. 679 k .p .c . obwie* 
szcza, że w  d n iu  25 m aja  1934 o d  g o d z in y  
9 ra n o  w  sa li p o s ie d ze ń  S ą d u  g ro d zk ieg o  
w  K ozow ej N r .  8 o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  z 
p u b lic z n e j lic y tac ji n ie ru c h o m o ść  sk ładają*  
ca się z p b . 706 i p g r. 13/2 gm . k a t.  Kozo* 
w a, p o ło ż o n a  w  K o zo w ej o  p o w ie rzc h n i 
12 a. 85 m kw ., k tó ra  s tan o w i w łasn o ść  Ra* 
fa e la  K u rz ro k a  i A m alji K u rz ro k . N ieru*  
ch o m o ść  ta  n iem a  u rz ąd z o n e j k sięg i grun* 
to w e j. P o w y ższa  n :e ru cn u m o ść  z o s ta ła  o* 
szaco w an ą  n a  k w o tę  13556 zł., sp rz ed a ż  zaś 
ro z p o cz n ie  się o d  cen y  w y w o ła n ia  t.j. o a  
k w o ty  10167 z ł. L ic y tan t p rz y s tęp u jąc y  d o  
p rz e ta rg u  p o w in ie n  z ło ży ć  ręk o jm ię  w  go* 
tó w ce  w  kw o c ie  1355 zł. 60 g r., a lb o  w ta* 
k ich  p ap ie rac h  w a rto śc io w y c h  b ą d ź  ksią*

żeczk ach  w k ła d k o w y ch  in s ty tu c ji, w  któ* 
ry c h  w o ln o  u m ieszczać  fu n d u sz e  m ałoie* 
tn ich  i że p a p ie ry  w ąrio śc io w e  p r z y ję ć  bę» 
d ą  w  w y so k o śc i 3/4 czę ic i ceny  g ie łd o w ej. 
P rz y  licy tac ji b ę a ą  zach o w an e  ustaw o w e 
w a ru n k i l icy tacy jn e , o ile  d o d ^ tk o w e m  pu* 
b liczn em  o b w ieszczen iem  n ie  b ę d ą  p o d a n e  
d o  w iad o m o śc i w a ru n k i o d m ie n n e ,^ ż e  pra* 
w a  o só b  trzec ich  n ie  b ę d q  p rz e sz k o d ą  do  
licy tac ji i p rz y są d z e n ia  w łasn o śc i n a  rzecz 
n a b y w c y  b ez  zas trzeżeń , jeże li o so b y  te 
p rz e d  ro zp o częc iem  p rz e ta rg u  n ie  z ło żą  do* 
w o d u , że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o zw olnię* 
n ie  n ie ru c h o m o śc i lu b  jej części o d  egze* 
k u c ji i że u z y sk a ły  p o s ta n o w ien ie  właści* 
w ego  S ąd u , n a k az u ją c e  zaw ieszen ie  egze* 
k u c ji. Z e w  ciągu  o s ta tn ic h  d w ó ch  ty g o d n i 
p rz e d  lic y tac ją  w o ln o  o g ląd ać  n ierucho*  
m ość  w  d n i p o w sze d n ie  o d  g o d z in y  8 d o  
18, zaś a k ta  p o s tę p o w a n ia  eg zek u cy jn eg o  
m o żn a  p rz eg ląd a ć  w  S ąd z ie . 1936/K

IX . K m . 2093/33. O b w ieszczen ie . Kom or* 
n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M ie jsk ieg o  we Lwo* 
w ie R ew . IX . z s ie d z ib ą  u rz ęd o w ą  p iz y  ul. 
K o c h an o w sk ieg o  21 n a  zasad z ie  a rt bc'2 
K .P .C . o b w ieszcza , że w d n iu  29 m aja  1934 
o  g o d z in ie  9 o d b ę d z ie  się l icy tac ja  publi* 
czna  ru ch u m o śc i n a leżący ch  d o  d łu ż n ik a  w 
m ie sz k an iu  jeg o  we L w ow ie T a rn o w sk ieg o  
85, sk ła d a jąc y c h  się z 2 fu te r , 2 u b ra ń  ma* 
ry n a rk o w y c h  i jed n e g o  frak o w eg o , 2 na* 
rz u te k , 2 p a r  b u c ik ó w  i 5 k o szu l m ęskich, 
o sz a co w a n y c h  n a  łąc zn ą  sum ę 1970 zł., 
k tó re  m o żn a  o g ląd ać  w d n iu  licy tac ji w 
m ie jscu  sp rz ed a ż y , w czasie w yżej oznaczo* 
nym .

K o m o rn ik  S a d u  G ro d z k ieg o  m ie jsk iego  
R ew iru  IX .

L w ów , d n ia  29 m arca  1934. 1931/K

U P A D Ł O Ś C I.
S. 13/30/83. K o n k u rs  d o  m a ją tk u  kryda* 

ta r ju sz k i R eg in y  S ch a tz  k u p co w ej we Lwo* 
w ie zostaje ' z  b ra k u  p o k ry c ia  k o sz tó w  po* 
s tę p o w a n ia  w  m yśl § 166 u s tęp  2 o. k . znie* 
s io n y .

S ąd  O k ręg o w y .
L w ów , 21 lu te g o  1933. 1941

Sa 111/32/77. P o s tę p o w a n ie  u g o d o w e  dłu* 
ż n ik a  N o rb e r ta  W a n d la  k u p c a  w e L w ow ie, 
K o p e rn ik a  3 je s t zak o ń czo n e .

S ą d  O k rę g o w y .
L w ów , 26 s ty czn ia  1934. 1940

Sa 21/33/67. Z a tw ie rd z a  się  u g o d ę  za* 
W artą n a  „ u d je n c ji  u g o d o w e j w d n iu  18 
sie rp n ia  1933 m ięd zy  d łu żn ik a m i A d o lfe m  
Ł ien sto ck em  i teg o ż  ż o n y  F u li B ien sto ck  
we L w ow ie , P o to ck ieg o  8 a  ich  w ierzycie* 
lam i.

Sąd O k ręg o w y .
L w ów , 1 m arca  1934. 1939

F IR M Y .
Firm . 4/33. R ej. A . 253. W p is jaw n e j spół* 

k i h a n d lo w e j. D o  re je s tru  w p isan o  d n ia  13 
s ty c zn ia  1933. S ied z ib a  f irm y : B rzeżan y .
B rzm ien ie  f irm y : „ O stro w e r, F e ld b au m ,
G o ld m a n  S p ó łk a  d la  sk u p u  z ie m io p ło d ó w  
i e sk p o rtu  ja j" . P rz e d m io t p rzed sięb io r*  
s tw a : S k u p  i sp rz ed a z  z iem io p ło d ó w  i ich  
p rz e tw o ró w , skup  i e k sp o rt ja j. K ap ita ł za* 
k ła d o w y : w y n o s i 10.000 zł. R o d za j sp ó łk i:
J  w na S p ó łk a  h a n d lo w a  o d  20 g ru d n ia  
1933. S p ó ln icy : M o jżesz  O s tro w er, Ire  Feld* 
b a u m , L eo n  G o ld m an  — w szyscy  k u p c y  w 
B rzeżan ach . Z a rz ą d  S p ó łk i i je j zas tęp stw o  
n a  z ew n ą trz  n a le ży  d o  d w ó ch  sp ó ln ik ó w  
łączn ie  t.j. a lb o  M o jżesza  O s tro w era  i Iry  
F e ld b au m , a lb o  M o jżesza  O s tro w era  i Leo* 
na < lo ld m an ?  a lb o  ry  F e ld b a u m  i L eona 
G o ld m a n a  P o d p is  f irm y : p o d  w y p isan em  
lu b  Dod w y d iu k o w a n c m  brzm ien iem  firm y 
u m ieszcza ją  o b a j sp ó ln icy  sw e p o d p isy .

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł I. cy w ilny .
B rz eż an y , d n ia  12 s ty czn ia  1934 r. 1950

F irm . 41/34, S p ó łd z . 32. U ch w a la . P rzy  
f irm ir  K asa  K re d y to w a  „Jed n o ść"  w  Brze* 
ż an a ch  S p ó łd z ie ln ia  z a re je s tro w a n a  z cgra* 
n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  z a rz ą d z a  się 
n a s tę p u ją c y  w p is : N a  w a ln em  zgrom adzę* 
n iu  cz ło n k ó w  p o w y ższe j sp ó łd z ie ln i R ad y  
N a d zo rc z e j o d b y tem  w  d n iu  5 m arca  1934 
u c h w a lo n o  w y b ra ć  w  m iejsce u s tę p u ją cy c h  
cz ło n k ó w  z a rz ą d u  S tan is ław a  W iszniew * 
sk ieg o  i O tto n a  K o u b in k a  ja k o  dyrek to*  
ró w  i zas tęp cy  F ra n c iszk a  P e try k o w a  no* 
w ych  w o so b a c h  D ra  A d o lfa  Sch iissla  i 
F ran c iszk a  P e try k o w a  ja k o  d y re k to ró w  i 
E d w a rd a  R e ite ra  ja k o  zas tęp cy

S ąd  O k ręg o w y .
B rzeżan y , 15 m arca  1934. 1944

F irm . 249'33. S p ó łd z . 38. U ch w a la . P rz y  , 
f irm ie  „ S k ład n ica  K ó łk a  R o ln iczeg o  i Sk lep  
K ó łk a  R o ln iczeg o "  S p ó łd z ie ln ia  z o g r. od* 
p o w . w  P rzem y ślan ach  z a rz ąd z a  się nastę* 
p u ją c y  w p is : N a  w a ln y ch  z eb ra n ia c h  po* 
w yższej sp ó łd z ie ln i o d b y ty c h  w d n iac h  27 
k w ie tn ia  1930 i 12 m aja  1930 u ch w alo n o  
ro z w iąz an ie  i l ik w id ac ję  te jże  sp ó łd z ie ln i. 
L ik w id a to ram i w y b ra n o  Ja n a  M ik lu szk ę , 
K azim ierza  M ą d rza k a , K a ro la  S w o b o d ę , 
S tan is ław a  B ry g id e ra  w P rzem y ślan ach . 
D a ła w p isu  28 lu te g o  l Q34.

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I. cyw ilny .
B rz eż an y , d n ia  24 s ty c z n :a 1934 r. 1951

F irm  256/33. A  — 239. D n ia  16 s ty czn ia  
1931 w y k re ś lo n o  w  re je strze  firm o w y m  
w sk u tek  zw in ięc ia  p rz e d s ię b io rs tw a : Sie* !
d z ib a  f irm y : D ą b ro w a  k. T a rn o w a . Brzmię* 
n ie  f irm y : J a k ó b  M u lle r , h a n d e l to w a ró w

m ieszan y ch  w D ą b ro w ie . P rz e d m io t przed* 
s ię b io rs tw a : H a n d e l to w a ró w  m ieszan y ch .

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł I.
T a rn ó w , d n ia  9 s ty czn ia  1934. 1926

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
I. T . 19/34. Z a rz ąd z en ie  p o s tę p o w a n ia  cc* 

lem  u z n an ia  r a  zm arłeg o . H ie ro n im  Jó z e f 
P a lk a  z T rze b in i, u ro d z o n y  d n ia  10 paź* 
d z ie rn ik a  1880 w C h rz an o w ie , ż o łn ie rz  b. 
a rm ji au str. 13 p .p . w y ru szy ł w r. 1914 n a  
f ro n t  ro sy jsk i i o d  tego  czasu  n ie  d a je  o 
so b ie  zn ak u  życia. W d raż a ją c  postępow a* 
n ie  celem  u z n a n ia  w y m ien io n e j o so b y  za 
z m arłą  o g łasza  się w ezw an ie , a że b y  udzie* 
ło n o  w iad o m o ści o zag in io n y m  S ąd o w i. 
Z ag in io n eg o  w zy w a się, a b y  s taw ił się p rz ed  
p o d p isa n y m  Sądem  lu b  w in n y  sp o só n  da i 
znać  o so b ie . P o  d n iu  20 p a ź d z ie rn ik a  1934 
S ąd  n a  p o n o w n y  w n io sek  o rz ek n ie  ostate* 
cznie o u z n a n iu  za  zm arłego .

S ą a  O k rYg o w y  W y d z ia ł I. cy w ilny .
K rak ó w , 3 m arca 1934. 1915

I. T . 49/33/7. E d y k t. J a n  K a n ty  P o lań sk i, 
syn  Jó z e fa  i A n n y  u ro d z o n y  24 m arca 
1884 w M ak o w ie  p o d h a l.,  zam ieszk a ły  w 
Ż arn o w ce  w y jech a ł w  ro k u  1913 d o  Ame* 
ry k i p ó łn . i tam  zag in ą ł o d  k o ń c a  1915 r. 
b ez  w ieści. W d raż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem  
u z n a n ia  go  za  zm arłeg o  w zy w a  się, a b y  
u w ia d o m io n o  S ąd  w W ad o w ic ac h  o zagi* 
n io n y m  d o  1 ro k u  o d  o g ło szen ia , poczem  
Sąd n a  p o n o w n y  w n io sek  o rzek n ie  ostate* 
cznie.

S ąd  U K r ę g o w y  W y d z ia ł I.
W ad o w ice , d n ia  5 lu te g o  1934. 1929

I. T . 40/33/4. E d y k t, F ran c iszek  Bałam u* 
cki, sy n  M ic h a ła  i F ran c iszk i, u ro d z o n y  11 
s ie rp n ia  1878 w  W itk o w icach  zam ieszk a ły , 
ja k o  żo łn ie rz  56 p .p . by łej a rm ji austr. za* 
g in ą ł n a  w o jn ie  o d  k o ń c a  1918 b ez  w ieści. 
W d raż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem  u z n an ia  go 
za  zm arłeg o  w zyw a się, a b y  u w ia d o m io n o  
Sąd  w W ad o w ic ac h  o zag in io n y m  d o  6 mie* 
sięcy o d  o g ło sz en ;a, p oczem  S ąd  n a  pono* 
w n y  w n io se k  o rzek n ie  O statecznie.

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł I.
W ad o w ice , d n ia  4 lu te g o  1934. 1928

T . 6/33. E d y t. P io tr  T y m ań sk i, sy n  Grze* 
g o rz a  i A n a s ta z ji, u ro d ź . 15 m aja  1901 w 
Ł ap szy n ie  w ro k u  1918 w s tąp ił d o  w o jsk a  
u k ra iń sk ie g o  i o d  teg o  czasu  n iem a  o n im  
w iad o m o ści, z ac h o d z i w ięc d o m n iem an ie , 
że  n ie  ż / je .  O g łasza  się, a b y  n a jp ó ź n ie j do  
12 m iesięcy  u d z ie lo n o  w iad o m o ści o zagi* 
n io n y m .

Sąd  O k ręg o w y .
B rzeżan y , 13 w rześn ia  1933. 1945

T . 20/33. E d y k t. Jó z e f G re n d z ia ła , uro* 
d z o n y  4 s ty c zn ia  1892 w M o n a s ty rc u  zam . 
w W asiu czy n ie  w ro k u  1913 zo sta ł d o w o *  
fan y  d o  arm ji a u s trjack ie j i ja k o  żo łn ie rz  
b ra ł  u d z ia ł  w w a lk ach  w  ro k u  1914 na  
fro n c ie  lo sy jsk im . O d  teg o  czasu  n iem a  o 
n im  w iad o m o ści, z ac h o d z i w ięc dom niem a* 
n ie , że n ie ży je . O g łasza  się, a b y  n a jp ó ź n ie j 
d o  6 m iesięcy u d z ie lo n o  w iad o m o ści o za* 
g in io n y m .

S ąd  O k ręg o w y .
B rzeżan y , 5 p a ź d z ie rn ik a  1933. 1946

T  27/33, E d y k t. O iek sa  K o c iu b a jlo , sy n  
S em ka, u r. 22 m arca  1899 w B o u szo w ie , 
p o b ra n y  w r. 1919 d o  w o jsk a  u k ra iń sk ie g o  
w ed łu g  n ic sp ia w d z o n y c h  w iad o m o ści m ia ł 
w ty m że  ro k u  zg inąć  i o d  tego  czasu  nie* 
m a o n im  w iad o m o ści, z ac h o d z i w ięc do* 
m n iem an ie , że n ie  ży je . O g ła sza  się, a b y  
n a jp ó ź n ie j d o  1 ro k u  u d z ie lo n o  w iadom o* 
ćci o zag in io n y m .

Sąd  O k ręg o w y
B rz eż an y , 11 g ru d n ia  1933. 1947

T . 30/33. E a y k t. Iw an  H o ry ń , sy n  O lek sy  
i E ufem ji, u ro d z o n y  d n ia  9 k w ie tn ia  1896 
w N a ra jo w ie  m ieście w y ru szy ł w  ro k u  1918 
ja k o  u czestn ik  n a  w o jn ę  p o lsk o * u k ra iń sk ą  
i o d  teg o  czasu  n iem a  o n im  w iadom ości, 
z ac h o d z i w ięc d o m n iem an ie , że n ie  ży je . 
O g łasza  się, a b y  n a jp ó ź n ie j d o  6 m iesięcy  
u d z ie lo n o  w ia lo m o ści o zag in io n y m .

Sąd  O k ręg o w y .
B -zeżan y , 15 l is to p a d a  1933. 1948

T . 34/33. E d y k t. F ran c iszek  T r e h le r ,  syn  
Ja n a , u r. 10 s ty czn ia  1846 w K im irzu  zo* 
sta ł w  ro k u  1915 w y w ie z io n y  p rzez  woj* 
ska  ro sy jsk ie  d o  R osji, p rz e b y w a ł w  miej* 
scow ości P ern ie  i w ed łu g  zezn ań  św iad k a  
M ac ie ja  T re ffle ra  w czerw cu  191/ zm art. 
O d  teg o  czasu  n iem a o n im  w iad om ości. 
O ełasz.a się, a o y  n a jp ó ź n ie j d o  3 m iesięcy  
u d z ie lo n o  w iad o m o ści o zag in io n y m .

S ąd  O k ręg o v  y.
B rzeżan y , 11 g ru d n ia  1933. 1949

T . 19/34. Z a rz ąd z en ie  p o s tę p o w a n ia  ce* 
lem  u z n an ia  za  zm arłeg o . Jó z e f  C ie jk a . syn  
F e lik sa  i L u d w ik i z G ło g o w sk ich , u r  28 
p a źd z ie rn ik a  1889 w G aw łu szo w icach , wy* 
jec h a ł o k o ło  ro k u  1910 d o  A m e ry k i, a  o d  
ro k u  1912 n ie  a a je  o so b ie  żad n y ch  wia* 
d o m o śc i. G d y  zatem  m o żn a  p rzy jąć , że za* 
is tn ie ją  w a ru n k i u staw o w eg o  d o m n iem am a  
śm ierci, z a rz ą d z a  się n a  w n io sek  -K a ta rzy n y  
K o p y c iń sk ie j p o s tę p o w a n ie  celem  u z n an ia  
w y m ien io n e j o so b y  za  z .„arłą , z  zarazem  
o g łasza  się w ezw an ie , a że b y  u d z ie lo n o  wia* 
d o m ości o zag in io n y m  sąd o w i, w yżej wy* 
m ien io n eg o  Jó z e fa  C ie ik ę  w zy w a się, a b y  
s taw ił się p rz e d  p o d p isa n y m  sądem  lu b  w 
inny* sp o só b  d a ł znać o so b ie .

S ąd  O k rę g o w y  W y d z i- ł  I.
l a m ó w ,  d n ia  2 m arca  1934 1927

T . 92/33. Z a rz ą d z e n ie  p o stęp  o w a n u  ce* 
lem  u z n an ia  za  zm arłeg o . W ła d y s ła w  W ^ż* 
ga, sy n  Ja n a  i M a rji, u ro d z o n y  d n ia  11 lis* 
to p a d a  1896 w  B rn iu  O suchow skim , żoł* 
n iee rz  40 p .p . zag in ą ł w czasie o d  d n ia  10 
czerw ca 1916 p o d c za s  w a lk  w K arp a tach  w 
o fen zy w ie  p rzec iw  M o sk alo m  G d y  zatem  
m o żn a  p rzy jąć , że zais tn ie ją  w a ru n k i usta* 
w ow ego  d o m n ie m an ia  śm ierci z a rz ąd z a  się 
n a  w n io sek  M a rji W y żg a , m atk i zaginione* 
go p o s tę p o w a n ie  celem  u z n a n ia  w ym ienio* 
nej o so b y  za  zm arłą , a  zarazem  o g łasza  się 
w ezw an ie , a że b y  u d z ie lo n o  w iad o m o ści o 
z ag in io n y m  sąd o w i o k ręg o w em u  w la m o *  
w ie. W ła d y s ław a  W v żg ę  w zy w a się, a b y  
s taw ił się p rz ed  p o d p isa n y m  sądem  lu b  w 
in n y  sp o só b  d a ł znać  o so b ie .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł I.
T a rn ó w , d n ia  13 lu te g o  1934. 1925

R O Z M A IT E .
P rez . 9243/34. E d y k t. S ąd  A p e la c y jn y  w  

p o s tę p o w a n iu  celem  o d n o w ie n ia  księgi 
g ru n to w e j S ą d u  g ro d z k ie g o  w R ad y m n ie  
d la  g m in y  k a ta s tra ln e j K o rzen ica  w zy w a 
d o  zg łaszan ia  w Sądzie  g ro d z k im  w Ra* 
d y m n ie  d o  15 lipca  1934 z a rz u tó w  w  m yśl 
§ 14 u staw y  z 25 lip ca  1871, N r . 96 D z p p .

L w ów , 10 k w ie tn ia  1934. 1901

P rez . 10.396/34. E d y k t. Sąd  A p e la c y jn y  
w e L w ow ie w d ro ż y ł p o s tę p o w a n ie  spro* 
stow aw cze  celem  o d n o w ien ia  zn iszczo n e j 
księgi g ru n to w e j S ą d u  g ro d z k ie g o  w  Kra* 
k o w cu  d la  g m in y  M ły n y  i w zy w a intere* 
so w an y c h  d o  zg ła szan ia  w ty m  S ąd z ie  
g ro d zk im  ro szczeń  z § 7 u staw y  N r . 96 z r. 
1871 d o  15 lipca  1934.

L w ów . 10 k w ie tn ia  1934. 1902

O G ŁO SZ EN IA  P R Y W A T N E .

B IL A N S  Z  D N IE M  31 G R U D N IA  1933 
F IR M Y : Ł U S Z G Z A R N IE  P A R O W E  JE* 

D L IN  S K A  A K G . L W O W .

S tan  c zy n n y : k a sa  959.51, p a p ie ry  war* 
to sc io w e  2.400.— , b u d y n k i  i g ru n t 
SOO.OuO.— , m aszy n y  i n a rzę d z ia  131260.70, 
u iz ą d z e n ie  b iu ro w e  6.210.— , sum y prze* 
c h o d n ie  1.500.— , k o sz ty  o rg a n iz ac y jn e  
5.200.— , s tra ta  13.498.73, razem  461.028.94. 
G w ara n c je  4.000.— .

S tan  b ie rn y :  k a p ita ł  a k c y jn y  400.000.—, 
w ie rzy c ie le  60.616.81, su m y  p rz ec h o d n ie  
412.13. R azem  461.028.94. G w a ian c je  4.000.

R a ch u n ek  z y sk ó w  i s tra t p e r  31 g ru d n ia  
1933:

S tra ty : k o sz ty  83.839.34, o d se tk i 1.902.77. 
R azem  85.742.11.

Z y sk i:  p rz e n ra ł  58.070.05, czynsz
14.173.33, s tra ta  13.498.73. R azem  S 5 .742 .ll.

B ilan s p o w y ż sz y  o raz  ra ch u n e k  s tra t i 
zy sk ó w  zo sta ł z a tw ie rd z o n y  p rz ez  W aln e  
Z g ro m a d ze n ie  A k c jo n a rju sz ó w , o d b y te  w 
d n iu  14 k w ie tn ia  1934. 1954

II . O G Ł O S Z E N IE . 
R A D Z IW IŁ Ł , W IM M E R  I  Ż E L E Ń S C Y
S p ó łk a  A k c y jn a  d la  w y ro b ó w  z  g lin y  

i p ia sk u  w e L w ow ie.

X X II. Z w y cza jn e  W aln e  Z g ro m a d ze n ie  
A k c jo n a r ju sz ó w  S p ó łk i A k c y jn e j d la  wy* 
ro b ó w  z g lin y  i p ia sk u  R ad ziw iłł, Wim* 
m er i Ż e leń scy  w e L w ow ie, o d b ę d z ie  się w 
so b o tę , d n ia  28 k w ie tn ia  1934 o g o d z in ie  
5*tej p o  p o łu d n iu  w  sali p o sied zeń  B a n k u  
D y sk o n to w eg o  W arszaw sk ieg o , O d d z ia ł we 
Lw ow ie, u l. 3*go M a ja  14.

P o rz ą d e k  d z ie n n y :
1) S p ra w o z d an ie  R a d y  N a d z o rc z e j, o raz  

p rz e d ło ż e n ie  b ila n su  za  r. 1933.
2) U c h w a la  w sp raw ie  w y n ik u  b ila n su  

za r. 1933.
3/ S p ra w o z d an ie  z k o n tro li  zam knięc ia  

ra ch u n k ó w , o ra z  w n io sek  n a  u d z ie len ie  Za* 
rząd o w i i R ad zie  N a d zo rc z e j a b so lu to r ju m .

4> Z a tw ie rd z e n ie  k o o p tac ji 1 c z ło n k a  Ra* 
d y  N a d z o rc z e j, o raz  w y b ó r  2 cz ło n k ó w  
u stę p u ją cy c h , n a  sk u te k  w y lo so w an ia .

P . T  A k c jo n arju szó w , k tó rz y  u p ra w n ien i 
są d o  g ło so w a n ia  i zechcą w ziąć  u d z ia ł w 
W aln em  Z g ro m a d ze n iu , u p ra sza  się, ab y  
akcje  bez  k u p o n ó w  b ieżący ch  w zg lęd n ie  
p o św ia d c ze n ia  z d ep o n o w a n ia  ty ch że  u  no* 
ta r ju sz a  lu b  in s ty tu c jac h  k re d y to w y ch  k-a* 
jo w y c h  n a jp ó ź n ie j d o  d n ia  21 k w ie tn ia  
1934 ja k o  u s taw o w o  u s ta lo n y m  te rm in ie , 
z ło ż y li w lik w id a tu rz e  B a n k u  D yskonto*  
w ego  W arszaw sk ieg o , O d d z ia ł w e L w ow ie, 
u l. 3*go M aja  14 a lb o  też  w K asie  S p ó łk i 
w e L w ow ie, u l. L. S a p ieh y  3 /II. 1955

Z A R Z Ą D .

Poważna instytucja na Śląsku
p o sz u k u je  in ż y n ie ra  sp ec ja lis ty  m aszy n  
m leczarsk ich  i ro ln iczy ch . P o d a n ie  z i  cio* 
rysem , o d p isam i św iad ec tw  i w a ru n k am i 
w y n a g ro d z e n ia  n a le ży  p rzes łać  d o  re d ak z ji 
p o d  szy frą  S. F . R. 1930

P R O S Z K *

< K O W A L  S K I N A *
t t O W Y

• c c z N i e  I NAKIEri 
* O f * lE5 v  D lE B Ś C ie N lu  
«,e»CŁ

.^A ftK O W A LSK IjW A Rti awa*

Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. Redaktoi odpowiedzialny W . Majewski. Z drukami „Słowa Polskiego" I.wów. uL Zimorowicza 15.


